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Spowiedź wodza obszarników.
Gdyby chłopi byli zorganizow ani i gdyby 

miJtti n a  to  potrzebne fundusze toby  zrobili 
odb itką a r ty k u łu  d r. J a n a  K upki, w y d ru k o ­
wanego w  jub ileuszow ym  num erze  k rak o w ­
skiego „Czasu" i  p o sta ra lib j sa-e o to. aby  
w szyscy  ch łopi w  całej Polsce a r ty k u ł ów 
przeczytali. A rty k u ł zosta ł pom ieszczony w 
zw iększonem  jubileuszów em w y d an iu  p a ­
ni iątkowom i tak  sam o ja k  w szystk ie  a r ty ­
k u ły  jub ileuszow e stanow i n ie jak o  p ro g ra ­
m ow ą spow iedź obszarn ików  stańczykow ­
skie}!. k tó ry ch  o rganom  jest od 7"> la t k r a ­
kow sk i „Czas".

W szyscy chłopi pow i»ni p rzeczy tać  i do­

brze zapam ię tać  ow ą spow iedź d r. J a n a  K up­
ki, o b sza rn ik a  z K olbuszówskiego. Tyle tam  
d rw in  i nienaw iści przeciw  chłopom , ty ło  
fałszów  i żm ijow atych  ukąszeń , że naw et 
najpotuLniejszy clilop m u sia łb y  siarczyście  
zakląć, poznaw szy, jak  mgdy niepoprawny­
mi wrogami chłopa są  obszarnicy, jak  oni 
się cieszą, gdy chłopi ubożeją, a  ia k  ich to 
gniew a, gdy  ch łopu  trochę  lepiej się powo­
dzi. W  ow ym  a rty k u le  dr. H u p k i chłopi m a­
ją  doKum ent dowodow y, żo dopóki przez 
gruntowną reiormę rolną nie złamie się siły  
obszarnicłvra, dopóty panowie Hupki będą 
trzymać chłopów w  nędzy, aby  m ie li tanich'
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a  pok o rn y ch  roho tm ków . — D r. H upŁ ę ko li 
n a w e t to, że  soc ja liśc i jeszcze om p o tra fili 
zb u n to w ać  parobków  w ie jsk ich  p rzeciw  g >  
spc darzona. w ięc zachęca  sp ec ja lis tę  od! far** 
n  iii p o sła  Kw upifiskiogp, aby  < se ra  prę«b*4 
i do bun tow ania  służby chłopskiej siej zabrał* 

T rudno, aby „P rzy jacie l Ludu** p o ra ia śc l 
ów cały  d łu g i a r ty k u ł  p. H up ki, bo  zają łby  
ze trzy  stronnice, a le  proszę o p r*  d r u t  w »  
m e choć n iek tó ry ch  zdań , n a  próbkę.

Zaczyna p. H upka >w©je k łam stw o taką. 
oto opowieścią (dosUwnie):

„Jeszcze przed, p a ru  m iesiącam i atfa- 
w ało się wszysiłcim , ie  chłop w  Polsce 
je s t  n a jbardzie j uprzyw ile jow aną i  n a j ­
szczęśliw szą is to tę . Bo też polityka, par- 
ty jno -k lasow a se jm u  rob iła  w szystko , by 
R zeczpospolita s ta ła  się d la  chłopa ta-kmi 
k ra jem , w któ rym  „piecz ime gołąbki sa­
m e idą  do g ąb k i1* (!) — Od podatków  
bezpośredn ich  uw olniono chłopa prawie; 
zupełnie. Cały bow iem  podatek grunto­
w y i b u d y n k o w y  w raz  z dodatkam i w y­
nosi obecnie z g ran tó w  chłepokicb cenę 
dw óch ia j z m org i p rzeciętn ie . Od podztr 
k u dochodow ego został chłop w  zupełno­
śc i uw olniony. W  mw iatach, w  k tó rych  
jeszcze w  zeszłym  roku było d do  
płacących podatek dochodowy, 
w  tym  ro k u  zaledw ie 401 do 6<S\ bo 
wszyscy chłop* naw et u * (zam ożniejsi o d ­
padli.

.Podatku  m ajątkow ego og£ e ld ip s  
płacić nic będzie, bo m a ją tk i d o  3Nfi 
franków  zfoiych są  wobie, t r r d  5 zak 
większe do 12.500- flanków  płacą ty łk u  
2 prc. i podwyżce procentow ej w  razie  
n ic  osiągnięcia prrturaaow nnego m&jap- 
da franków  — nie ulegają,

„Tytoniu chłop kupow ać nie potrzebu­
je. Sadzi, Ho chce bez iadaef koatidi i  
znaczaomj ponad w b n i pftnrią  nad* 
wyżkami — handluje.

„Dizewo dostaw ał chłop de n iedaw na 
za darm o pod pozorem odł u low y . Ojnoł 
rekw iru je się d la niego i dziś jeszcze pa 
mfaifinainych cenach. Od paniny losowej 
lasy chłopskie pomiżej 50 hektarów  w  zu­
pełności uwolniono W  gminie rządzi się 
chłop jak  sam  chce i p łn d e ć i ,  n a  wy­
da tk i g n ł u e  w j a u n  na  a a  o U ieh . bo 
00 pre. dodatków  gruntow ych i  domo­
wych, oprócz raayeh. Prócz tego  uhm* 
sobie gmina naJrkbtać jo kk diet «f*fcty

z  m w a ln fcn lem  e k ło y c w . a
e i f k a i f i  n u  i m « c k . O iK «w iązkow i u b ez ­
p ieczeń  s w y c h  r o b o tn ik ó w  w  k a s a c h  
c h o r  c h  i  od  w yn ad k óvr  c h ło p  n ic  p o tlłe -  
ga* N a w e t p . t fw a p iń s k i  form  ja m  s ię  
n ie  in te r e su je , u g ó t zb iorow ych , ani s ą ­
dów  ro z jem czy ch  ch ło p o m  n ie  itauzuca.

Tino .jaj**, por.ia.crjj dr. H u p Ł a  d a le j , dopre- 
w a d z ii  c h ło p s tw o  dc prorirraictwŁ. G ą g te  
św ię to w a li ,  a lbo paś4f bydłr, p« w ró ża ch  
p o  m ied za ch , ide z r e sz tą  n int rob iąc . U c z o n y  
p . H upL a ub łicza . i le  to  mctjaaraóyr strarifhr 
P ań stw -, p m  Łe próżn iactw o- hł< p&kie. P o-  
i £ i n  ta k  c a łe j  pi&o? (dosłow nie-):

„T ak b y ło  je tz e zc  przed  p aru  m ie s ią ­
cam i! Dzik jen n a k  je s t  iu ż  pod  k a żd y m  
w z g lę d e m  inaczej. D o p a sz e m a  k ró w  po­
s z ły  d z iec i, a s ta r s i ^-abrali s ię  d o  p r a c y  
za ro b k o w ej. T ara zaś, g d z ie  w  b ra k u  
p r z e m y s łu  lu b  p rzy n a jm n ie j gu sp o  
d a r s tw  fo lw a rczy ch  za^ob&u w  m ie jsc u  
mer m o żn a  b y ło  zna*eźć, roi w in ę ia  aię n a  
Wi**.k^, sk a lę  e m ig r a c ja  za ro b k o w a  —  w e  
w a ętrzu a  c o  p r z e m y s ło w y e h c w a łk id a l -  
az” Gh fo lw a r k ó w  i  zagran iczn a  da P r  <n- 
cjŁ

P a n a  H u p k ę  p r r e r r ia  ta  ueifećzka c h ło p ó w  
dti F h u u j i ,  a  s ta m tą d  oa lej w  św ia t , d o  A m e-  
ry k k  m i fr a n c u sk i k a n ty n  ń i n t  g d y z  anę b o i 
p s u  s f ir a n iT k . ż e  p rzez  e r  jg n u fję  stra c i ta  
■Mgr r o b o tn ik a .

» \ ł e  i  b o g a ty  —  k iłk t  m astem  fw gow y  
c h ło p  s tr a c ił  ju ż  o b ecn ie  nseuaw h? m v r 
m M  s ie b ie  i  b u tę . S p o t o d a ł ,  zesk rom - 
a ła ł, a le  i  p o s m u tn ia ł  bardzo zn a czn r . I 
n a r z e k a  na o b ecn e  s to s u n k i co ra z  g ło ś ­
n ie j . O u w ie lb io n y m  d o  n ie d a w n o  se jm ie  
i  rządzie w y m i t  s i ę  a  e o n u  r o sn ą c ą  n ie ­
c h ę c ią  — p is z e  d a le j  1  sa ty s fa k c ją  p. 
H u p k a .

P o w ia d  . en , ż e  g d z ie  s ą  fo lw a r k i ta m  
Jeae s e  p ó ł b ied y , b o  ch ło p  za ro b i barm anką  
p r z y  ta r ta k u . W  te n  sp o só b  d o f od a  p a n  
H u p k a , że  p a r c e la c ja  dw orów  je s t  s z k o d li­
w a  d la  ch ło p ó w , w ię c  „nrec?. z  r e fo rm ą  r o ln ą  
a  -ainch ż y ją  dw ory i  p a n o w ie 1*.

N a w e t  i  o  tern z w id o c z n a  u c ie c h ą  pasze dr. 
H u p k a , i e  c h ło p i z A m e r y k i d o  PoLski już  
id «  w ra ca ją , an i p ie n ię d z y  k r e w n y m  n ie  
p r z y sy ła ją .

„Jeet w ięc c h ło p u  ź le  i  c h ło p  z d a je  so ­
b ie  ju ż  d o s k o n a l  sp r a w ą  t  eeg . d la c z e ­
g o  ta k  n a g łe  w s z y s tk o  s ię  p o p su ło  Ł k to  
t e m u  w in ie n ,' p tsa e  d a le j  pi D u p k a . Wa
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panów  — nie próbu je  już  zw alać winy, 
bo wie, że w pływ u żadnego nie m ają , i 
że tym  nie w ielu, ro się jeszcze n a  fo lw ar­
k a c h  u trzym ali, pow odzi się n ieśw ictuic. 
N a księży — rów nież n ie  m oże w iny zw a­
lić. i*o widzi, że w iejscy  księża  zaczynają 
w prost nędze cierpieć. Bo na. m szę św. 
m ało  k tó ry  daje i dochody z „ ju ra  sto lac" 
wobec b ra k u  gotów ki na w si — u pad ły .

W ysokość n a s  poborów , w ypłaconych 
duszpaste rzom  z k a s  rządow y cli — nie 
m oże lm dzić ch łopskiej zazdrości. W idzi 
też, ja k ą  nędzę c ie rp ią  u rzędn icy  w m ia ­
steczkach  i n a b ie ra  przekonania , że ty l­
ko  speku lan tom  i posłom , k tó ry ch  sobio 
w ybrał, dzieje się w Połsce dobrze. I w  
nich zaczyna rozpoznaw ać w in n y ch '1. 

Tw ierdzenia to, zaw iera jące  ty le k łam stw  
ile  zdań, zm ierza ją  do z jednan ia  księży i u- 
rzędimkó.w aby s tan ę li w  jed n y m  szeregu  
7. obszarn ikam i i dopom ogli im zapanow ać 
nad ch łopam i po daw nem u.

,, A w idząc to w szystko, m u sia ł chłop 
n a b ra ć  p rzekonan ia , że w inn i ?ą w szyst­
k iem u  ci, co się po jego barkiw.U do 
w pływ u i rządów  w Polsce do rw ali — i 
w zdycha do zm iany  gruntow nej, wzdy­
cha przedewszystki^m do kxóla“ll 

Oto co pachn ie  p. H upce i w szystk im  ob­
szarnikom - K ró la  im  się zachciew a, jak o  
w ielkiego pana , aby „zubożeni obszarn icy"  
m ie li się o kogo oprzeć w  w alce przeciw  chło­
pom . Z aw adza im  teraźn ie jsza  konsty tucja , 
zaw adza  im  P rezy d en t w yb ierany  przez po­
słów, oni chcą  k ró la , d latego  kręcą , m ącą, 
w ich rzą  do spó łk i z bolszew ikam i, alty ty lko  
niedopuścać do upo rządkow an ia  sto sunków  
w P ań stw ie , bo gdyby było w Polsce dobrze, 
toby panow ie s tra c ili  nadzieję odzyskan ia  
podpory  k ró lew sk ie j. D opóki je s t  źle, dopóty  
spodziew a się p. H u p k a  i jem u  podobna p a ­
nowie, że i gfUpic chłopy, n ie  w iedzące o in ­
try g ach  pańsk ich , uw ierzą , żo kró l coś po­
m oże. — Mądrzy chłopi wiedzą, że w  Amery­
ce jest najlepiej, chociaż tam nigdy nie było 
f nie będzie żadnego króla.

W Polsce jest źle tylko dlatego, że chłopi 
dali się rozbić na różne part je i  nie mają na­
leżnego wpływu na rządy. Różne pany i  pod- 
panki żrą się między sobą o wpływy, m ącą 
i w ich rzą  bez końca, a  chłopi zostali prawie 
zapełnię wyrzuceni z sejmu i p a trz ą  ze zgor­
szeniem  n a  to  w szystko  co się dzieje.

Nie, panie H upka , nie króla chłopom po­

trzeba, tylko rozum u, któryby im  w skazał, 
żo w tedy będzie w Polsce dobrze, gdy zjedno­
czeni chłopi położą kres w ichrzeniom  panów 
i podpanków. Oby się to jstało jak  najprędzejI 

Jakób Stanisz z Lubatow ej-

[
Będąc przez Kilkanaście lat górnikiem w kopalni 

węgla w Zagłębiu ostrawskiein, brałem udział w 
ruchu robotniczym, zawodowym i politycznym. 
Kuch ten kierowany byl głównie przez partję so­
cjalistyczną, tylko w sprawach szkolnictwa pol­
skiego łączono się* z inteligencja polską nicsoejali- 
styczną. Chodziłem na bardzo wiele zgromadzeń 
i konfercncyj. słyszałem wielu różnych mówców 
z Ostrawy, Krakowa, Pragi i innych miejscowości.

Kuch zawodowy był skierowany przeciw fabry­
kantom, inżynierom, dozorcom itp„ ruch zaś poli­
tyczny o uzyskanie praw politycznych, przeciwko 
rządowi Austrji itp. Wogóle ruch ten miał na celu 
zwalczanie systemu kapitalistycznego, a zbliżanie 
się niby tak w teorji do systemu socjalistycznego. 
Partja socjalistyczna zajmowała się kwestją rol­
niczą. Kilku kandydatów socjalistycznych kandy­
dowało do parlamentu austriackiego i do Sejmu 
polskiego w okręgach o większości rolniczej. Wo­
góle partja socjalistyczna pragnęła pozyskać chło­
pów do swej organizacji i do swych celów. Ale 
tego, żeby chłop był stanowczym wrogiem robot­
nika, dawniej nic słyszałem i coś podobnego ja ani 
drudzy nie myśleli. Żeby robotnik miejski, fabrycz­
ny był wyzyskiwany przez chłopa, żc chłopi po­
wodują drożyznę: takich rozmów na naszych ze*

Stosowna
odpowiedź

oszczędnej i mądrej gospodyni 
na częste próby wmówienia jej 
innej domieszki do kawy: .Proszę 
się nie tru d z ić ! ................... Pozo­
stanę przy dawno wypróbowanej, 
gotuję kawę tylko z „Prawdzi­
wa Francka“  z młynkiem, 
S k a w in a - K r a k ó w .  Tylko tej 
proszę mi dać“. —
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bramach nie prowadziliśmy. Słyszałem gadania, że 
robotnicy maja się lepiej niż chłopi i odwrotnie, ale 
taka wroga akcja przeciw chłopom ze strony par- 
tji socjalistycznej — jak się teraz od pewnego cza­
su prowadzi — nic była nawet do pomyślenia.

Ileż to napatrzyłem się wypadkom i naczytałem 
się skarg i zażaleń na to, jak chłopi i gospodynie 
wiejskie skazywane były na kary aresztu i na 
grzywny za rzekomą lichwę w r. 1922. Przykro i 
żal mi było, bo widziałem w tem niesprawiedli­
wość wielka. Nareszcie to zdołano usunąć! Przy­
szły ostatnie wybory, partja socjalistyczna wydała 
w okręgu Kraków-Bochnia dla wsi odezwę wy­
borczą i postawiła kandydatów. Wiele głosów zc 
wsi padło na listę socjalistyczną, przeważnie od 
tych, którzy byli dawniej górnikami lub innymi ro­
botnikami w fabrykach.

Atoli w krótkim czasie po wyborach partja so­
cjalistyczna postawiła w Sejmie wniosek, ażeby 
chłopów i gospodynie wiejskie karać za rzekomą 
lichwę jako dawniej („zniesienie haniebnego para- 
g afu p. Pluty"). Tego już za dużo moi panowie! 
Mówiłem z wieloma w tej sprawie. „Więc będzie­
my ucinać się za tą partją i głosować na nią po to, 
aby za ich staraniem nasze kobiety wycierały 
areszty i kary płaciły za sprzedanie kwarty ma­
sła łub kopy jajek, które sprzedać muszą, aoy za­
spokoić w domu najkonieczniejsze potrzeby? Dość 
waszej opieki!"

Takie zdanie możecie usłyszeć pp. Kwapińscy, 
Piotrowscy i inni podobni nasi opiekuni.

Powiecie, że wam na tych ludziach po wsiach 
nic zależy, bo oni skoro się osiedlili po wsiach, ma­
ją grunta, nie chcą znać robotników itp. Ale piszący 
te słowa nie ma jeszcze zagona w używaniu, utrzy­
muje się z zarobku i pensji górniczej, a. iedoal wi­
dząc niesprawiedliwość z waszej strony w stosun­
ku do chłopów, ze u strętem się od was odwrócić 
musiał.

Powiecie, że prowadzicie politykę uciśnionego 
proletariatu, zwalczacie wyzysk. „Chłop jest pa- 
skarz, chłop wyzyskiwacz, chłop ma wszystkiego 
zadość" — tak powiadacie.

Wy przywódcy robotników, macie wy pojęcie
0 wsi, o wiejskiem życiu, o gospodarstwie — może 
takie jak owa robotnica 22-łetnia córka stróża w 
Podgórzu, która będąc na wsi me wiedziała skąd 
się kurczę bierze! .leżeli taki nienuecki radca sta­
nu Kolh (i inni bogaci) chcąc nabyć praktyki był 
robotnikiem w Ameryce, to pp. Kwapińscy, Pio­
trowscy, Pużaki. zanim zaczniecie-wygadywać, 
wypisywać i podszezuwać przeciw chłopom, to 
pójdźcież, najmijcie się choć na pół roku za parob­
ków na wsi. to się najlepiej przekonacie o rozko­
szach chłopskich. Nic chcecie wierzyć tego, co pi­
sano i udowodniono w gazetach, jak chłop na koń­
cu jest z ceną swych produktów w stosunku do ce­
ny towarów. Ja wam jeszcze raz pokażę: za sprze­
danie 1 m. pszenicy tj. 12 ztr. austr. przed wojną 
chłop kupił 2 pary butów' dziś pszenica kosztuje 
4 miljony marek, buty atoli kosztują 8 do tO miljo- 
now, to znaczy trzeba 2 ni. pszenicy sprzedać na
1 buty. Ja biorąc pensji miesięcznie 18 koron, mo­
głem kupić 9 dobrych koszul- teraz 100 kcz. po S0 
tyięcy marek p. łj. 5 miljonów mp. -to kupi zaledwie

3 koszule. Jajko kosztowało w jesieni 1914 r. już 
3 c t Teraz kupcy liczą 10 tys. za 1 centa w towa­
rze: to jajko nowinno kosztować 30.000 mp. a nie 
niżej. Przed wojną chłop nie miał mc nadzbyt, a 
teraz 3 lub 4 razy sprzedaje taniej, to czy wy my­
ślicie, że teraz ziemia 3 lun 4 razy więcej rodzi, 
albo kura więcej jaj znosi?

Pójdźcie! zobaczycie te chłopską rozkosz, a nie 
będziecie sami gadać i pisać i jeszcze robotników 
nieuświadomionych na zgromadzeniach buntować.

Wśród was kochani panowie przywódcy jest wie­
lu takich, którzy niby w teorji są socjalistami, ale 
w praktyce ją  to ładni paskarzc, ale wy tych pą- 
skarzy obrzezanych i nieobrzezair^ch między so­
bą nie widzicie. 1 jeszcze będziecie mieć odwagę na 
wybory iść między chłopów 1 Nie radzę wam tego.

Pensjonlsta, były wasz czionek.

Mus'my się zmienić.
Kochani Czytelnicy „Przyjaciela Ludu"! Jako 

stały czytelnik „Przyjaciela Ludu" i obserwator 
życia politycznego, także na obczyźnie w Wi ;dniu. 
gdzie prawie 10 lat mieszkałem, przyglądam się, 
jak my Polacy jesteśmy niezgodni między sobą, 
jak wytwarzać potrafimy sami ze siebie różne par- 
tje i stronnictwa. Za mego pobytu w Wiedniu od 
r. 1904 do r. 19l4, nie dużo tylko ze czterech sto­
warzyszeń powstało 14. Przy tem wyłaniały się 
różne procesy, bitki, nienawiści, a co niedzieli w 
III. dzielnicy na Rennwegu. gdzie jest kośdół pol­
ski, od 10 godz. rano do 12 w południe 4 do 6 po­
licjantów stało na straży, tak samo po południu od 
4 do 6 kiedy nieszpór się odorawmł, również 4 do 
6 policjantów służbę trzymało. A dlaczego? Bo 
kiedy Polacy powychodzili z kościoła, zaraz bitki, 
swary i różne kłótnie się odbywały, tak, że policja 
musiała rozganiać, a niektórych nawet zamykać. 
A jak przedtem wymyśla!' nas Polaków, to każdy 
rozważny F‘olak musiał zdała na to patrzeć z ubo­
lewaniem.

Otóż daję przykład, że dziś w wolnej Ojczyźnie 
naszej to samo się dzieje, a może i gorzej. Obser­
wują nas żydzi, a my po nabożeństwie, po wie­
cach na Rynku wyzywamy się, bluźnimy sobie na- 
wzajem. Co jeden to lepszy mówca z różnych 
stronnictw zachwalają się, że gdyby oni tam w 
Sejmie mieli większość, toby cuda stworzyli itd. 
Lada oszust chciałby być posłem, bo by się mógł 
majątku dorobić. Po wiecach naciąga się jak stro­
na, a ki zyczy jak sroka na płocie „proszę panów", 
„bracia chłopi i robotnicy", „towarzysze" itd. Ale 
niech nc się tylko dostanie na pobła, oho „propa? 
kapczuk i cztery grosze", szuka zaraz dwom do 
nabycia, dziesiątki morgów pola do kupna, lub mły­
ny, lasy. tartaki. A ty bracie chłopie i robotniku 
czekaj, aż się Bóg zmiłuje.

’ Otoż 1 teraz coś czują ci, którzy chorują na man­
daty poselskie. Znów się zaczynają urządzać wie­
ce, a lud głodny, nagi bosy, uadsłuchuje, jak nowi 
mesjasze zapowiadają lud i ojczyznę ratować z tej 
nędzy. Ale ja was bracia ostrzegam, miejcie sic na 
baczności, bo zł dużo tych zbawców się u rod/do.
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Co jeden to chce być postem, a co miesiąc toby 
chcieli nowe wybory mieć, przysłowie powiada, 
żc „gdzie gospodyń sześć, tam niema co jeść". Pd • 
nie obserwuje starego polityka dobrodziejaszka o. 
Słapińsafcgo że co on mówił i pisał, to sie speł­
nia. Był 25 lal posłem, przeszedł różne oszczer­
stwa, napady, cierpienia i walki, to taki człowiek 
jest wart poszanowania. Dlatego polecam wam, 
czytajcie „Przyjaciela Ludu“, a dociekacie się w 
Polsce niespodzianie cudu. Wojteń Piotr.

Z Sejmu i Senatu.
Posiedzenie sejmowe 13 i 16 bm. zajęły ostre 

kłótnie podczas rozpraw nad wypadkami kra­
kowskimi Socjaliści postawili wniosek wyrażają­
cy rządowi nieufność i wzywający go do ustąpie­
nia W ostatecznem głosowaniu imicunem 16 bm. 
wmosek ten upadł, bo za rządem głosowało i95 
posłów, a przeciw rządk>wi 176.

Potem odb>(a się jeszestr, namiętna rozprawa 
nad wnioskiem jezuity -endeka ks. Lutosławskiego, 
aby na porządku dziennym obrad sejmowych we 
wtorek 20 bm. postawić wydanie sądowi posłów 
socjalistów, Marka, Bobrowskiego i Stańczyka za 
ich rzekomą winę w nieszczęściu krakowskimi. 
Wniosek ten przeszedł 174 głosami przeciw 144 
głosom lewicy. Z Hczt> widać, że duło posłów le­
wicowych opuściło obrady przed głosowaniem.

Wtorkowe posiedzenie 20 bnu, lak z tego wyni­
ka, zajmie znowu dyskusja a td  wydarzeniami kra­
kowskiemu 1 tak bez końca mija czas na kłó­
tniach, a na pracę rzeczywistą niema miejsca. — 
Czy w takich stosu&ach można się spodziewać 
jakiegoś polepszenia?

Za taką „pracę11 poorali, posłowie i senatorry po 
70 milionów pensji za październik, czyli razem 
przeszło 30 miliardów', za jeden miesiąc.

 o------
W wrzawa, 16 listopada. — Walki partyjne 

i przeciwieństwa między przewódcami klubów w 
sejmie doszły już do takiego stopnia, że nie ma 
żadnej nadziel aby ten sejm był zdolny dc powa­
żnych, rzeczowych obrad i uchwał prawodaw­
czych. Przeciwnie, raczej należy się obawiać, iż 
coraz częściej dochodzić będzie do tal ich awantur, 
jak na ostamich dwóch posiedzeniach, gdy kilka 
razy omal że me doszło do karczemnej bójki

Winę ponoszą oł»ic strony, tak prawica, jak i le­
wica. Prawica mająca przewagę liczebną i iządy 
w ręku, zamiast się starać o spokój i łagodzenie 
ataków opozycji lewicowej, raczej drażniąco i wy­

zywająco się zachowuje, Osobliwie ooseł Stroń- 
ski występuje zawsze jak zawooowy prowokator. 
Lewica zaś, zamiast się pogodzić z faktem, że 
niema większości i ograniczyć się ao roli opozycji 
parlamentarnej, ustawicznie ponawia wnioski z 
wezwaniem do ustąpienia teraźniejszego rządu 
i zabiera czas sejmowi na próżną gadaninę, za­
miast w rzeczowych obradach wykazywać złą 
gospodarkę teraźniejszego rządu i Udowadniać, że 
ona by lepiej rządzić potrafiła. To dyskredytuje 
sejm wybiany przez radykalne prawo wyborcze, 
u dyskredytowanie sejmu z pewnością tylko ra­
dość sprawia wstecznikom i komunistom, bo oni 
nie uznają takiego parlamentu. Reakcja pragnie 
cara samowiadcy, a komuniści sowietów.

We wszystkie ii klubach jest za dużo partyjnych 
agitatorów, którzy wolą na wiece jeździć, niż w 
sejmie pracować. To już jest wina wyborców, że 
takich posłów wybrali.

Chłopi w teraźniejszym sejmie są w tak małej 
liczbie, że ani wpływu wywrzeć nie mogą na tok 
obrad sejmowych, am teź cxh>owiedzialności nie 
ponoszą za to, co się dzieje. Wnrawdzie cłbop jest 
premierem rządu wskutek zbiegu okoliczności,* ale 
i on wobec znikome; liczby posłów chłopów w 
sejmie musi się liczyć z taką większością, jaka 
jest.

Posłowie agitatoizy tak się spieszą na wiece, 
że ich trudno w sejmie utrzymać. 1 o też posiedze­
nia plenarne sejmu są bardzo .zadko, a obrady 
komisyj sejmowych nie dochodzą do skutku z bra­
ku kompletu. Dochodzi do tego, że trzeos uchwalać 
ostre kary pieniężne na postów', aby ich zmusić do 
uczęszczania na posiedzenia komisyjne.

Wszystko to przemawia za tern, aoy teraźniej­
szy' sejm Jak najprędzej rozwiązać i przeprowa­
dzić nowe wybory. Może iudnobć jaż zmadrzała 
i będzie ostrożniejsza przy nowych wyborach.

Stary ludowiec.

ROZŁAM W UKRAINSKirj REPREZENTACJI 
PARŁA MENtARWEJ.

„O. Lucka" donosi: Diw odbywają się w L ucku 
narady 7 postów ukraińskich, którzy wystąpili 
z ukraińskiego klubu sejmowego, a zgłosili swój 
akces do Ukraińskiej partii socjal o-demokratycz- 
nej, która — jak wiadomo — pozostaje w zupełno­
ści pod wpływem komunistów. Do wystąpienia 
z Klubu ukraińskiego nawoływał ich bardzo ener­
gicznie organ komunistów „Zemla i Wola", grożąc 
im bojkotem wyborców, a groźba ta widocznie po­
skutkowała. Przewódcą seccsionistów jest poseł 
Choma. Prysłupa.

Z AMERYKI.
LU0LOW, MASS, 15 października 1923. Zasy­

łam dolara na odnowienie prenumeraty, bo jestem 
ciekawy czytać krajowe wiadomości jak się. obra­
ca rządowa maszyna w naszej ukochanej Polsce. 
Jak tylko zostało Polska wolna, zaraz pisma poł-

sko-amerykańslie pisaiy, żc w Polsce nic będzie 
miał kto rządzić. Ja temu nie chciałem wierzyć, 
bo przecież w Polsce są ludzie wykształceni i mo­
gliby rządzić, tylko nic chcą, bo jest piekło nie­
nawiści. łłopóki ta nienawiść będzie panować, do­
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póty w naszej Ojczyźnie nie będzie dobrze. Po­
patrzyć się tu w Ameryce, ludzie prawic z całego 
świata i jakoś się zgadzają, a w Polsce nienawiść 
partyjna. W Ameryce ci Polacy co się trzymają 
powroza rzymskiego tak.samo bardzo nienawidzą 
tych, co się od niego oderwali. Miałem coś więcej 
napisać, ale schowam dla siebie.

Teraz się tylko dowiaduję, czy stowarzyszenie 
Mechaników Polskich z Ameryki jeszcze nic ban­
krutuje. Proszę mnie o nich zawiadomić

Franciszek Stróż.
1HRLE RIYLiRS, Mass. 22 października. Na 11 

października zwołał „Związek Nar. Pol.“ czyli kró­
tko „Wydziułowey" albo po starokrajskiemu chje- 
niści, wiec na sali śv . Stanisława o g*>dz. 6 u ,e 
czorem. Głównym mo,vcą był Adolf Rakoczy z P -  
ladelfji. Rozpoczął szeroką opowieścią o działal­
ności ..Związku" i zasługach wobec Polonii ame­
rykańskiej i wobec Polski. Ale mówił do pństej 
sali, bo było obecnych tylko 25 mężczyzn i k>lka 
kobiet, gdyż inni Polacy zlekceważyli wice „wy­
działowy". Jednak i z pośród tej gfti stki obecnych 
nikogo „wydzialowcy" w swoje sidła nić złowili, 
albowiem każdy oświecony Polak ™ Ameryce wie 
już doskonale, do czego „Związek" d ą ż y , ż e  jest 
on na usługach nie Polski, jeno wyznawców Eligiu­
sza Niewiadomskiego. Może niektórzy słuchacze 
nie byliby wiedzieli, kio przysłał mówcę Rakocze­
go i komu on służy, ale sam Rakoczy zaraz ich zo­
rientował chwaląc się, iż w New Yorku witał gen. 
Hallera. Tu u nas w Yhrcc Riycs niema wcale zwo­
lenników Hallera clijenisty, ani nikt tu nie wierzy 
w świętego Eligiusza mordercę.

Załączam tu dla wiadomości redakcji v ycinki 
z gazet polsko-amerykańskich o krwawej bójce, 
iaka się rozegrała w Detroit Mich. Na zgromadze­
nie zwołane tam przez socjalistów przeciw Halle­
rowi wpadła gromadka wyznawców klerykalncgo 
organu „Rekord" i pobiła do krwi mow -ę socjali­
stycznego Olszowskiego, tudzież ob. Białkowskiego, 
Zarczyńskiego i Tomaszewskiego. Dopiero większy 
oddział policji wkroczył do domu i położył kres 
bójce. Ze cała awantura była z góry przygotowa­
na, na to wskazuk stanowczo ta okoliczność, iż 
chjeniści mieli już w pogotowiu i adwokata Koś- 
cińskiego i trzech księży rzymskich, którzy policję 
podszczuli do aresztowania pobitych, a puszczenia 
wolno napastników.

Bardzo to smutne i poniżające dla nas Polaków 
wobec innych narodowości i wobec rządu amerykan 
skiego, żc nie umiemy radzić spokojnie po ludzku 
jak inne narody, tylko wszczynamy aż krwawe a- 
wantury. Dowód to braku oświaty i wychowania, 
wina to gazet klerykalnych, które szerzą ciemnotę 
1 namawiają ciemne o w icezki rzymskie do krwa­
wych napadów.

Załączam 2 doi. na dalszą prenumeratę i pozdra­
wiam serdecznie wszystkich Przyjaciół.

Czytelnik.
CHICAGO, ILL. Korespondent „Chicago Daily 

News" donosi z San Francisco o lozmowie z gen. 
Józciem Hallerem, który między 8 a 12 listopada 
ma bawić w Chicago. W trakcie rozmowy gen. 
Haller złożył następujące oświadczenie: „Proszę 
oświadczyć mieszkańcom Chicago, że jadę do ich

miasta, aby tam spotkać moich ziomków nie jako 
Polaków, ale jako Amerykanów. Osobiście popie­
ram usilnie amerykanizację dla tych wszystkich, 
kiorzy ten kraj wybrali sobie za swoją ojczyznę. 
Muszą oni nabrać przeświadczenia o konieczności 
stawania s.ę obywatelami Ameryki, oraz stwier­
dzić swoją niepodzielną lojalność dla kraju przez 
się adoptowanego.

Wiadomość powyższą druktiic na naczelnem 
miejscu także i „Dziennik Związkovry“, organ en­
deckiego Wydziału Narodowego.

Wieści te poruszyły całą Polonję amerykańską 
do żywego. Wszyscy wiedzą, że te rady gen. Hal­
lera pochodzą stąd, iż chce on sobie zaskarbić po­
parcie władz amerykańsk.ch podczas odbyvTania 
zgromadzeń, na których przeczuwa ostrą opozy­
cję chłopsko-robouueza A może chce w ten spo­
sób gen. Haller ułatwić „wydziałowcom" ich „bu­
sinessy" polityczne w Ameryce. Ale na każdy spo­
sób pozostanie na wieki faktem niesłychanym, ha­
niebnym, że Polak, generał, przybywający w  od­
wiedziny, doradza Polakowi amerykanizację, a 
więc zaparcie się Polski. A może to jest jeden 
z tych piekielnych pomysłów rzymskich, aby w ta­
ki sposób przez doradzanie amerykanizacji za­
bezpieczyć rzymian w Polsce przed powrotem 
„heretyków" z Ameryki? Oni do wszystkiego są 
zdolni, aby sobie tylko zabezpieczyć niepodzielne 
panowanie nad narodem polskim.

Z praktycznego stanowiska ta zachęta gen. 
Hallera do amerykanizacji oznacza niewątpliwie 
także wielką stratę mrócrjalną dia krewnych w 
Polsce pozostających. Bo skoro sobie Polacy ame­
rykańscy powiedzą, że się zamerykanizują i do 
Polski już nie wrócą, to Ich i Polska i krewni w 
Polsce pozostający przestaną interesować, a wice 
i żadnej zapom )gi im nie poślą

Tak czy owak, rada gen. Hallera jest zgubna tak 
dla Polski, jak i dla rodzin w Polsce pozostają­
cych. Józef Król.

Ma HANOY CITY PA., 15 października. Zapew­
ne wiadomo już rodakom, co uczyniła Emilja 
Struiyriska w Chicago, żona księdza grecko-kat.. 
źe w kościele w konfesjonale zastrzeliła z rewol­
weru ks. Steciuka. Czek? ją za to śmierć w krze­
śle clcktryczncm.

W kopalni węgla zginął tu 8 października Sta­
nisław Sobolewski.

Żona Stanisława Ropelska postanowiła ukarać 
męża za to, że poszedł na zabawę. Napisała kartkę, 
że „wychodzi bez powrotu" i położyła tę kartkę 
na biurku, a sama ukryła się u sąsiadów. Mąż 
wróciwszy przeczytał kartkę i dopisał na tej samej 
kartce słowa „tc i ja wychodzę bez powrotu", 
poczem wyszedł i rzeczywiście już się więce, żo­
nie nie pokazał. Przekonała się dowcipna żona, że 
się mąż bez niej obejdzie. W Drejka.

MILWAUKE, WIS. W połowic ubiegłego mie­
siąca pism? Średniego zachodu przyniosły i do 
wielkich rozmiarów rozdęły wieść, żc zastępca 
powiatowy audytora, Edwin B. Szczeoanowski, 
został aresztowany za kradzież 23.000 doi. z pu­
blicznych funduszów. Kradzieży doKOuywaf długo, 
bo od grudnia 1921 r. do kwietnia 1923 r. fałszując 
podpisy knntraktorów i audytora. Wszystkie pi



Sr. 47. ^ H i W L  «JCPg» 7

insa stwierdzaj" zgiodrie, ź i  Szczepanowy ii tak 
sp rj tnie uprawia' defraudację i fałszerstwu, iż 
tytka p y p a d *  k raugł naprowadzić na ślady. Kt. - 
cizieg wydała się. gdy rodak popadł w podobny 
kłopot z pewnem towarzystwem, które narwał na 
przeszło 2.‘0l)0 doi.

N«turałnie. że za kradzież taką nikt nie ntwfce wi­
nić "wszystkich Polaków, saj specjtelde podnosić 
przypadku, że ąkaratnie Pniak ją popełnił. Lecz 
zostaje zawsze nagi faLi, iż Polak postawiam na 
adpowrifcdzuit- c-m stanowisku, zatem w każdym 
razie Polak ze sw ego środowiska pod wielu wsgłp- 
datni nagwybitniejszy, okazał się — Łrefrandcilera. 
Afera SŻczepanowskicgo nie przyczyni się d  r» - 
AiLcanycfa szans Polonii w Mil waukec. Afera ta do­
wodzi niestety równieL że nawet w dzasśh jszysn 
ograniczonym zakresie p dhycisr. cfh wyły* ów  
hrak jest wyćbodżtwu łudzi ud?owk)d»idh na pu­
bliczne urzędy. Tomasz k w a k

W ; PRAWIE LMGRACH BO AMEKTKŁ —
„Wychiidźca" na grudzień donosi: "„Oficer reje­
stracyjny ajoerykański otrzymał na miesiąc © u- 
dzień dlodatorwo l.MW numerów rejestracyjnych 
dla ■ emlgrairt&W-PofókiH', którzy i  r n  nak  wazy 
amerykańskie po 12 wracania r. b. Będą mojfh je ­
szcze ńy t 5 m roku do Ameryki wyjedhać. U sŁaem 
rrieasarŁcyjoezo znajduje się obecnie 2o 4.UBB putz- 
-portów z wizami aw eryi ańsfotemj, które r .s W j  
rfaśone po 12 września; jeżeli więc z  liczby tej 

Bt&iacciK rttrejej «r» auycn około ik d  paszportów, 
to reszta — S N  pozostanie naran tuczni je s t  -  
wjma. JiKt rzeczą nmBrw^. że w ter nrjUuł- 
szych dwóch tygodni -oficer rejestracyjny d i i f u ł  
jeszcze pewną dodatkową liczbę ikocBrów. l iń ' 
roi dbdzeti puzostołyLh emigrantów -Pdaków. — 
^ftobec tego, że unia 12, 13 i 14 września zastała 
złożona .alertymia ilość paszportów do ineietfibpjb 
oSiasr rejestracyjny rrawAopodabnlc »ąży -ob­
dzielić otrzymanemi 15OT namesatffi łjdko iyrfh ©- 
migraniaw którzy zł ożyli paszporty przed 15 
wrAÓok Pozoskłlj * ratgraBtoi, ktfr 11 rtsiżyt jcui- 
sz party po l i  wr/rcina. smusre-ni będą. jak wyżej 
wspamtiidismy, wstrzymać się ze su  am wyja­
zdem i do W arszawy liir przyjeżdżać41.

CHWALEBNA ZAPOWIEDZ, oby się spraw­
dziła „A yćhi ,iu ‘ donosi, że w najbliższych 
dniaJh iiiriister Skarbu dzkL bojom okręgo­
wym prawa wypłaty przekazów aitn-ryicadiskich. 
nadsytaayob z Ameryki dla wyćh-dźców, w do- 
lara di tm erytaiśkich. MuństerUwo Skai bu, 1 sto­
rę już niektórym instytucjom udzieliło poprsedaifl 
prawa "t yplaty wychodźcom dolarów amerykań­
skich, obecnie postanowiło praw tych udzielić 
wszystkim zainteresowanym instytucjom,

Powyższy krok llhustrtrtw n Sakarlu t t  A-iqjr 
będzie niewątpliwie ze strony wychodźców 7 
wieUiCtf zudowołenksm. Ofcj tylko nie brio  *fWB- 
go roeccarrw aua.

W  P l RIAMEN T HAŃBI U Stano* Zjeduoczo- 
nyćh A. P. preepro»«łdżił w r. b . bardzo suczce*- 
kiwe badani* w « n t* ie  przekazów wysyfau-rdł1 
ae Stanów ZjeawweznnFŁli do rótoych ardów 
przez tm ig rad tó r z  tycb Irrrłów pochodzących. 
Z badań iych wynika, tc  Polska od czasu akofiozt-

nia wojny światowej wojny otrzjiimje około 55 
miłjwnów dbrai ów rocznie.

Wykazem tym nie są objęte dolary przesyłane 
w  listach i jnzywożone przez wracających roda- 
ków.

7RENTBK N. J ,  15 października. Podczas na- 
niiieństwa w  niedzieli,- 14 października dos-/io do 
krwawej bójki i bardzo nieprzj jeimn“.i awantury w 
kościele rzyn_Jfc»-kat. św. Krzyża. Bójka powstiia, 
gdy jeden z parafian odmówił datku podczas ko­
lekty. Przywołana poHcja aresztowała dziesięciu 
patjrfian, Łtóiych wymiszczono po złożeniu kaucji 
po 2iK) dolarów. Pogotowie ratunkowe udzieli jo 
jn rrr  sżej pomocy trzem ofiarom parafialnej bójki. 
"Dopiero po pi/.ywołaniu .wiećdziesięciu policjantów 
polo-c.ono kres awanturze.

I*arufja podzłeiona je s t na dwie partje, z  któ­
rych jedna jr*t za prtdioszczem Juczialden., a d.u- 
S> przede niemu. W a lk a  b jła  zgórj7 zapownazia- 
h ł. Powiadomiono nawet policję, która wysłała 
tyłk® pięciu |>dlra*rtó.w. l>opiero później we? w ano 
rezervy .

Citfe miasto mówi ti tej bójce Polaków w- koście­
le i wszyscy się z  nas naśmiewają, żc doprowa- 
Jburiy aż <h» ławłch slcmdalów. Ciemne owieczki 
tek się ^ ią  o  opobę księdza, że aż 50 pobejantów 
ledwSe zdołało walkę zażegnać. Wstvd, hańba.

V łd z .

Z FRANCJI.
WHJLEHAUj 4 Fsh»pada tt»23. Witam się kuch; - 

m a u i  rodacy w  te  s4ov'« mech będzie poctrw alo- 
1 4  j£ o is  CteyStw, a spridciewam srę od was ko- 
ck  i i  rada i  czytelnej naszego chtoj»dńego łu- 
ńsmne&» pbafia «dfKtvr , r.: na wieki, wieków. Ko­
chani bracia i  w y  oule sn«itry! Niosę wam wielkie 
pmdimrieeti- z  oboęgo ib-ajt i  od zanhod czyli 
pe Tsrostu c  fn iK Ż , Iw już wara noże  o tym kr ij»« 
irted « t» , bo m adę w Lthi obiecanym krjfiu i »y- 
tiow |  braci, którzy n .sidłi \> 7 'emiKrować za ka- 
waSkfem nbkbfi, *>r sam  biednym rodakom, dzie- 
dor® ntem er N  naszej mail i ojczyzny b -akio w 
Połsce przytułku, sam  TOalaroilrisTHi i hfbżi-cAnyłn: 
Lez pefea nasz polski kraj i zgrzytania aęb»v . bo 
te biedne matki płaczą nad swojemi dziatkami, bo 
ich lAateytj nie mają Ożywić ani przyodziać, 
bo id i d e  Stać aa br tm. szatj kimi*, ani kawał/? 
ćhleba i soli, bo nie ma gdzie na to zarobić, bo nasi 
panowie dbsswsicy i wieky kajMtateśoi i paska rze 
1 ^McfcryA.uicy 1 wopc*le wszyscy nasi patronowie 
żywi tęgo świata, już naru dali ten -obiecany kraj 
na tej ziemL, którego ohi tak gorąco nragrięli i za­
nim tak  zawsze tęsknili. Spełniły się ich sny i ma- 
lzenLn. Ale nam biednym tiiaczorn z kijem w ręku, 
za co się nom b&a krzywda dzieje, niedola, ponie­
wierka i rozłączeni: się ojca od dzieci, od matki w 
świat za dńfibęm? Droga Ojczyzno j Ty Boże 
nasj. I.tóry jeJtek nad irami j yidżisz ten płacz l 
Izj' wyi&włme do Cielr.:, cóż się stało dzisiaj? 
Chcą 'Cię Ojczyzno Pi łsk* droca n ap w itn  do snu 
Wieumego nteżyć 1 kamieniem przywalić, tak. 
abyś już więcej nigdy nie powstała, a+iyś jm  nigdy-
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na europejskiej karcie nie widniała. Już mają nasi 
sąsiedzi kajdany przygotowane tylko czekają na 
chwile sposobności aż przyjdą godziny tego Juda­
sza, który ina to im oznajmić i oudać w ręce 
a sam sobie upatrzyć suclią i mocną gałąź aby 
mógł bezpiecznie wisieć, żeby wnet nie spadł. Ta­
ka nas przyszłość czeka za nasze trudy i znoje, za 
modlitwy, posty i pracę. Właśnie dzisiaj rocznica 
wyborów, dzień 5 listopada. Osiągnęła rezultat do­
bry chjena czyli ósemka, bo umiała dobrze wodę 
mącić i bełtać i udało się im więcej ryb wyłapać. 
Mieli dobre sieci i wędki, bo oni się tego rzemiosła 
od maełgo dziecka uczyli, a nam biednym tuła­
czom gazy ciemne i dymy zasłaniały oczy, abyś­
my nie widzieli prawdy. A jeżeli kto się odważył 
tę pomrokę od siebie oddalić, to go ogniem, mie­
czem i siarką smolną straszyli, a nawet i ad Boga 
go wyklinali, aby nie mógł drugim szkodzić. Przy­
pominam wam kochani bracia czytelnicy, jak nam 
głosili dziś rok temu, co się działo na wiecach i 
ambonach w kościołach. Zamiast słowa bożego *o 
się bawili polityczną modlitwa i do. nieba nas miel, 
zaprowadzić ze wszystkiens nawet z torbą i Wici 
w ręku. No i cóż, nie rak jest dzisiaj? Prawdę om 
mówili, bo ziściło się im to mącenie, jak przepo­
wiadali, tak się stało zadość ich pragnieniu, bo so­
bie teraz agenci ich nie mogą dać rady z nami, a 
policja też ma dość do roboty. Do tego „rajtr tak 
nas prowadzą, nie mają biedacy spoczynku ani w 
nocy ani we unie, ani nawet w niedzielę. Ody się 
Jeszcze nami opiekował nasz wybawca z obcych 
rąk zaborczych Józef Piłsudski, to oni krzyczeli 
z całych siił, że roku 1922. U listopada, wyborczy 
dolar kosztował 15 do 20 tysięcy a frank francu­
ski kosztował 800 do )000 marek polskich, a dzi­
siaj w ich raju kosztuje dolar 2 mnjony, ubranie 
męskie kosztowało najwyżej 50 tysięcy a bidy ko­
sztowały 20 do 30 tysięcy. Cóż dzisiaj powiecie 
na to kochani czytelnicy, na tę pamiątkę?

A teraz kończę na tern swoje pisanie, bo już wię­
cej nie mam na to pomieszczenia, aż później, tylko 
zasyłam wam kochani czytelnicy serdeczne po­
zdrowienie i proszę was na ten mój list o dobre 
rozważenie i o większe powiększenie czytelników 
a ciebie szanowna redakcjo o wydrukowanie tego 
artykułu w najszybszym czasie.

Posyłam 10 franków na kalendarz i resztę na 
prenumeratę.

Jakób Głuszak z powiatu Nisko.

Krzywdy i nadużycia
WOLA KOMBORSKA pow. Krosno. Dla prze­

strogi innych chłopów podajemy do wiadomości 
publicznej wielką krzywdę, jaka spotkała tutej- 
szycn gospodarzy Błażeja Długosza i Tomasza 
Kwolka ze strony firmy Boducha w Żywcu, re­
klamującego się we wszystkich gazetach.

Gospodarze wymienieni byli osobiście na miejscu 
w Żywcu u Boducha i według okazanych im pró­
bek zakupili eternit na pokrycie nowobudowanych 
domostw. Cenę umówili i za p ła c ili z d o s ta w ą  do 
stacji Iwonicz.

Po pewnym czasie nadeszła przesyłka, ale nie­
opłacona, więc gospodarze musieli fracht kolejowy 
ponownie zapłacić. To pierwsze nadużycie Bodu­
cha. Po otwarciu wagonu okazało się, że Boduch 
przysłał najlichszy asbit zamiast kupionego eter­
nitu. — Gospodarze oznajmili, że przesyłki nie 
przyjmują. Na to otrzymali telegraficzną odpo­
wiedź od Botuieha, żeby posyłkę zabrali, a różni­
cę ceny i kosztów on natychmiast wyrówna. Go­
spodarze zaufali zapewnieniom i zabrali asbit, 
przyezem okazał się brak spinek, gąsiorów itp. Za 
8 dni, gdy asbit już był zwieziony do Woli K„ odle­
głej o dwie mik. Boduch zagrał na inna nutę: ka­
zał sobie asbit odstawić z powrotem, oczywiście 
będąc pewnym, że gospodarze asbitu z powrotem 
odwozić nie będą. W taki sposób wystrychnął 
chłopów reklamowany pan Boduch.

W dodatku dostarczony asbit okazał się najpo- 
diejszog© gatunku, Popękaf w lecie na słońcu. — 
A co będzie na mrozach w zimie? W taki sposób 
postąpił Bodjich gorzej od wyzyskiwacia żydow­
skiego. T o n u  Kwoiek.

fWobec tego .przyjaciel Ludu" nie przyjął już 
i nic pomieścił dalszych reklam p. Boducha).

W POWIECIE PRZEMYSKI A jest obszarnik 
Poiębski, starosta w Drohobyczu. Dwór jego jest 
w Nehrybce. Kilkadziesiąt morgów dzierżawi z te­
go dworu bezrolnym i małorolnym. Jałto dzierża­
wę roczną pobiera p. Porębski od tych biedaków, 
od inorga: 1 kilo .nasła, 2 kogutki, pół kopy jaj. rO 
dni odrobku sobą lub kouini, sto tysięcy gotówką, 
zbiór z inorga do spółki. Ma u siebie bardzo wy 
godnego pułkowmiua Sierkiszowskiego Piotra. Tc*, 
stawia takie warunki dzierżawy a p. starosta 
przyjmuje. Biedacy są zmuszeni to p "tyjąc, byle­
by choć krowinc mogli utrzymać { mieć łyżkę 
hę!ęka dla dzieci.

Pani starościna też jest uczciwa krtbi -ta. gdyż 
nawet kury zazdrości słudze utrzymać. Byłoby 
dużo do pisania o tern.

Panie starosto, Czy godzi się tak biednj lud w y­
zyskiwać? Jak pan możesz jako urzędnik i gospo­
darz nowiatu stać na straży sprawiedliwości w 
powiecie Drohobyczu. Dlatego u nas w Polsce się 
źle dzieje, bo różni tacy wyzyskiwacze biednego 
ludu mają powierzoną władzę po urzędach i sann 
nad sobą są stróżami. Ale za to pięknie umieją mó­
wić o miłości Ojczyzny. Tylktr o miłości bliźniego 
nic nie chcą wiedzieć, bc to dla nich szkodSwe. 
Wolą kochać jaja, koguty, masło i tysiące, bo to 
posila ich ciało i nadaje siły, aby m >gli biedny lud 
wyzyskiwać. Woitnć Plot?.

Sprawy powiatowo i p m
POWIAT OLKUSZ. Starosta Stamirowski jesz­

cze tu urzęduje. Widocznie chce udowodnić, że ma 
takie wpływy i protekcje, iż mu nikt nic nie zrobi. 
Skoro tak, to musimy tę sprawę obszerniej trak­
tować i tak długo, aż się  p. Stamirowski przeko­
na, że i w Polsce prawda i uczciwość ostatecznie 
zwyciężyć inusi Otóż pozwólcie czytelnicy, *.e 
wam całą sprawę onszerniej Opowiem.
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Dla pomocy w aprowizacji ludności w powiecie 
olkuskim utworzono przy tym komitecie t. zw. 
Dział handlowy, a celem jego hyl rozdział kontyn­
gentu otrzymywanego od Rządu dla ludności po­
wiatu. Dyrektorem tego Działu handlowego (osta­
tnim) był dawny konduktor kolejowy, Kazimierz 
Tacikowski. Kto uiył a kto schudł na owym roz­
dziale kontyngentu przez Dział handlowy łatwo się 
domyśleć. Tacikowski stał się nagle nadzwyczaj 
bogatym i wpływowym przyjacielem starosty w 
Olkuszu, Jerzego Stamirowskiego. Ludność po­
wiatu olkuskiego tymczasem przymierająca gło­
dem w oburzeniu swojem często głośno, publicz­
nie narzekała, a „Komitet Ratunkowy1* w Olkuszu 
nazywała „Komitetem rabunkowym", bo kcujtyn- 
gent jej należny puszcza! Tacikowski na pasek a 
sobie kupował nieruchomości.

W r. 1921 Komitet ten zlikwidowano, a jego ma­
jątek zagarnęli udziałowcy dla siebie. Zamiast 50 
procent funduszu rezerwowego w myśl statutu od­
dać na cele szkolne, zagarnęli 1 ten fundusz udzia­
łowcy dla siebie. Ucz wątpienia znaleźli się ludzie 
uczciwi pomiędzy udziałowcami np. inż. Jeziorań­
ski, dawny dyr., oraz p Machnicki ale widząc nad­
użycia Tacikowskiego zaraz usunęli się na bok. Dla­
tego, bo Tacikowski wspólnie ze syndykiem Dzia­
łu handlowego i doradcą prawnym adwokatem w 
Olkuszu Bolesławem Jasińskim i innymi w spo­
sób podstępny i oszukańczy nabył od udziałowca 
generała Zawadzkiego 41 udziałów i podzielił się 
nimi z Jasińskim i innymi spólnikami swymi, a dla 
zatarcia śladów tego oszustwa sfelszowano księgi 
działu handlowego K. R. Oszustw'0  to wykryto, 
a K. Tacikowski 7 listopada 1922 r. został areszto­
wany. Znacie czytelnicy przysłowie: „Na zło­
dzieju czapka gore". W nocy tegosamego dnia 
spólnik Tacikowskiego adwokat Bolesław Jasiński 
w Olkuszu razem ze starostą Stamirowskim, spól- 
nikiem Tacikowskiego w innych oszustwach, poje­
chali z Olkusga do prokuratora w Sosnowcu i zażą­
dali natychmiastowego wypuszczenia na wolność 
aresztowanego Tacikowskiego. Prokurator wie­
dział, że to są dwaj współoskarżeni i spólnicy Ta- 
cikowskiego, mimoto Tacikowski zaraz z więzienia 
na wolność wypuszczony został.

Ale Tacikwski nic jedno na sumieniu miał tylko 
oszustwo i dlatego drugie śledztwo o te liczne 
oszustwa wbrew woli jego i starosty toczyło się 
dalej. Oskarżeni starali się śledztwo to zatuszować 
i gwałtowne czynili w tym celu zabiegi, Adwokat 
Mianowski w Olkuszu, przyjaciel i obrońca oskar­
żonych, wyprawiał uczty w domu swoim dla sę­
dziów okręgowych E. Ktodnickiego, Gnoińskiegc 
i podprokuratora Sokólskicgo. Po drugiej uczcie 

' u Mianowskiego ci sami sędziowie dnia następne­
g o  tj. dnia 22 grudnia 1922 r. zasiadali w Sadzie 
Okręgowym w Sosnowca dla osądzenia tej spra­
wy. P r / j  iaciele oskarżonych w Olkuszu zaraz na 
drugi dzień po odejściu sędziów z Olkusza do So­
snowca rozpuścili pogłoskę, że śledztwo przeciw 
oskarżonym Tac ik. nyskiemu i Jasińskiemu i in­
nym o oszustwo na pewno będzie uniurzonc, bo 
oskarżeń! tezo sa pewni. Ludność w Olkuszu po­
głoskę tę z uśmiechem przyjęła do wiadomości.

Nagle okazało się jednak, że istotnie uedzw o to 
utnorzonem zostało, jak przepowiadali, gdyż sę­
dziowie Kłodnicki, Gnoinski o tein decydowali.
Sąd okręgowy me ogłaszał swej decyzji i nitPby
0 tern może nic dowiedział się, gdyby nie „odwa­
ga" Tacikowskiego, który publicznie począł ogła­
szać w Olkuszu, że i drugie śleaztwo przeciw nie­
mu o inne oszustwa na pewno będzie także umo­
rzone.

Tymczasem drugie śledztwo o liczne oszustwa 
przeciw Tacikowskiemu, Stainirowskicmu i ich 
wspólnikom, wszczęte jeszcze roku 1919, toczyło 
się dalej. Badano pi zeszło 300 świadków, a oni 
udowodnili liczne oszustwa oskarżonym faktami 
niezbitymi, okazując na dowód dokumenty. Wie­
dzieli dobrze o tern oskarżeni, ic  dowody przeciw 
nim gromadzi się. Starosta Stamirowski jeździ! do 
Ministerstwa sprawiedliwości i do prokuratora 
apelacyjnego w Warszawie żaląc się, żc przeciw 
niemu Sędzia bada świadków o oszustwa i żądał 
oaebrania mu aktów tego śledztwa. Współoskar- 
że*i. czynili zabiegi w Sądzie Okręgowym w So­
snowcu, aby sędziemu śledczemu zakazano dal­
szego badania w tej sprawie świadków przeciw 
nim, oraz aby mu odebrano wszystkie akta 
śledztwa.

W tym czasie starosta Stamirowski został are­
sztowany, a Tacikowski ukrył się tak, żc go po­
licja nigdzie nie mogła odszukać i aresztować. O- 
skarżeni zrobili alarm i wpływy icłi zadecydowa­
ły. Śledztwo dalsze na skutek ich zabiegów ode­
brano dotychczasowemu sędziemu śledczemu dr. 
Głowackiemu a dano innemu sędziemu, do ukoń­
czenia tj. 9ędzlemn delegowanemu aż z W arsza­
wy* Sędzia ten ukończył owe śledztwo i z wnio­
skiem na oskarżenie starosty Stamirowskiego i 
spólników jego przesłał akta śledztwa prokura- 
toiowi.

Wiedzieli o tern oskarżeni. Nastały dni smutku i 
przez pewien czas nigdzie się nie ukazvwali. Lecz
1 wtedy oskarżeni nic zostali opuszczeni przez 
swoich przyjaciół, którzy postanowili ich ratować. 
Adwokat Mianowski miał wypióbowany i sku­
teczny środek tj. uczty. Odtąd podprokurator So- 
kóteki często w domu jego bywjrt. Z utęsknieniem 
oczekiwali go zawsze oskarżeni z pelnem obawy 
sercem.

W Olkuszu przyjaciele oskarżonych rozpuścili 
pogłoskę, że teraz są już pewni, że śledztwo q 
liczne oszustwa przeciw Tacikowrkiemu i Sta- 
mirowsklemu na pewno będzie umorzone. Pogło- 
sk, te po każuvm odjeździe Sokólskicgo były silniej­
sze. Ludność w powiecie olkuskim z uśmiechem 
nrzyjmowała tę pogłoskę, gdyż niemożliwcrn jej 
się to wydawało. Okazało się jednak nagle, że 
istotnie na wniosek podprokuratora Sokólskiego 
Sąd Okręgowy w Sosnowcu, gdzie decydował 
także i sędzia Kłodnicki, śledztwo umorzono.

Stamirowski okazał odpis o umorzeniu śledztwa 
przeciw niemu ministrowi spraw wewnętrznych 
na dowód, żc jest niewinny, oraz wniósł nawet 
skargę do sądu na sędziego śledczego dr. Gło­
wackiego, żc tenże porwłnii nadużycie władzy u- 
rzędowej. bo go aresztował.
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W spółodpo™ iedzialni za tata wynik sprawy i za­
tuszowanie nadużyć są między innymi posłowie 
K"rapinski socjalista i Tabor wyzwoleniec, o czem 
a tydzień opowiemy. „Nieprzekupni*.

Wiadomości polityczne
Przezorny wódz angielskich liberałów Grey, któ­

ry bj l premjrrem rządu angielskiego podczas wy-
ticbti wojny w r. 1914. tv ierdzi, że zbliża się po- 

-;owna vojna w Europie. Zarzewie wojny jest w 
Niemczech, gdzie wre i kipi nieustannie. Marsza­
lek armii francuskiej Foch wykazał, że Niemcy u* 
stawicznie się zbroja, pomimo ruiny gospodarczej, 
a znaczna część przygotowań wyiennych przenie­
śli Niemcy do Rosji. dla uniknięcia kontroli. Sy- 
'uację pogarsza brak zgody między Francją a 
Anglją. Uząa niemiecki licząc na tę niezgodę, po­
zwoli! na powrót a granice państwa krouprinco-

i Wilhelmowi i nie chce go wydalić pomimo, .żą­
dali koalicji. Francja oznajmia, i ;  nie dopuści do 
wznowienia rządów monarchistycznycb w Niem­
czech i zdecydowana jest w razie dalszego oporu 
Niemiec na zajęcie jeszcze większych obszarów7 
niemieckich. Zamich stanu hajzerowców bawar­
skich nie uda? się, ale wrzenie trwa dalej. Na razie 
rząd berliński Stresemana w aąl górę. To jest pe­
wne, źe przewagę ma prad reakcyjny, a nie bol­
szewicki. Gazety holenderskie podają, że istnieje 
projekt przywróceni* tlobenzouemrr na tron w 
terminie 4 grudnia br. Wdowa po ehscesarzu rustr. 
Zyta t-rzebyw-a w Moachpnn aby i d  jakiś tronik 
dla swoich dzieci wyhaiwttnwać, prawdopodobnie 
nu Węgrzech, gdzie reakcja niemiecka szuk i pc 
uifrcia.

Krotko mówiąc, sytuacja w Europie w ciągu 
ubiegłego tygodnia tyłko się pogorszyła.

POLSKA.
lbua Ib bin. premier Witos, dwukrotnie w eiągc 

dnia odbywał naradę ze szefem sztabu generalne­
go. To wskazuje na jakieś chmary zagraniczne.

Ze wszjTifkidi stron donoszą, że agitacja agen- 
:ów rosyjskich w Polsce w ostatnich czasach bar­
dzo się wzmogła. Rozporządzają oni wielkiciai su- 
lanii pieniężuj mi i rozrzucają mnóstwo draków. 

Toby wskazuwalo, że bolszewicy chcą koniecznie 
>irż teraz wykorzystać nasze trudności gospodar­
cze i doprowadzić do przewrotu. Mamy nadzieję, 
źe im się to nic uda.

Minister spraw zagranicznych Dmowski przed­
stawił w komisji sejmowej plan swojej polityki za­
granicznej. Plan ten jest pokojowy, liczący się za­
równo z Francją, jak i z Anglją. Komisja przyjęła 
oświadczenie Dmowskiego bez ostrzejszych sprze­
ciwów.

Po Sapies/e i Daiborze pojechał teraz jeszcze i 
arci biskup warszawski Kakowski do Rzymu i był 
przyjęty na posłuchaniu n papieża. Padzą uad tem, 
jb> przeszkodzić reformie rolnej. Sa oznaki, że to 
nasi polscy dygnitarze kościelni nalegają na pa­
pieża. aby stanowczo wystąpił w obronie ich ma- 
jntków. 7 innej strony rozpuszczają wieści, że

obrady w Rzymie dotyczą oddania części złota i 
srebra kościelnego na poprawę waluty naszej.

Mówią, że minister skarbi Kucharski ma przez 
Radę Ministrów wyznaczony termin do wykoń­
czenia swoich pomysłów naprawy skarbu, a w ra­
zie dalszej zwłoki z naprawa musi ustąpić miejsca 
Michalskiemu.

1AGRANICA.
Anglia pizechodzi nowe wybory do parlamentu. 

Nowy parlamen* ma się zebrać na obrady już 20 
grudnia.

Grecja w drodze powszechnego głosowania ma 
wkrótce rozstrzygnąć, czy ma być nadal króle­
stwem, czy rzecząpospoiitą.

W Rzymie przebywa król hiszpański z żoną. 
Był on najpierw z wizytą u króla Włoskiego a po­
tem u papieża. Papież przyjmował króla hiszpafi 
skiego z nadzwyczajnymi honorami. Mówią, że ce­
lem wizytj jest doprowadzenie do takiego poro­
zumienia. aby papież mógł wyjeżdżać z W atykanu.

OKRUSZYNY.
ŚLEDZTWO SADOWE z powodu wydarzeń 

krakowskich w dniu 6 listopada prowadzone jest 
z wielką sprężystością, tak w sądzie cywilnym, 
jak i w sądzie wojskowym. Z cywilnych areszto­
wano dotychczas 3u osób.

II. baon 16 pp-, który sobie pozwolił odebrać 
broń w pamiętnym dniu, został na rozkaz mini­
sterstwa sp-aw wojsk, rozformowany. Tak ofice­
rów, jak podoficerów i żołnierzy tego baonu po­
przydzielano do innych formacyj wojskowych. — 
Dowódcą Okręgu ko/puśnegr gen. CzHnel został 
spensjoaowsn:-, a stanowiska po nim oojąt gen. 
Kuliński. Twierdzenie, jakoby gen. Czitoeł ue byt 
Polakiem, jest kłamliwe. Ojciec gen. Crikl? bjrł 
Polakiem, dyrektorem szkoły wydziałowej w Kro­
śnie, a następnie w Przemyślu.

CZĘŚCIOWE ZWOLNIENIE R :ZERWISTÓW. 
Większa cześć rezerwistów Tucznika W98, powa­
lana w czasie między ló a 25 października, została 
z dniem 10 bm. zwolniona. Pozostałych zwolni su 
wkrótce.

SZEŚĆ MILJONÓW INWAIIDÓW. Międzyna­
rodowe biuro pracy w Genewie pudaje do wiado­
mości, że w 16 krajach sześć milionów inwalidów7 
z wojny światowej otrzymuje pensje. — Pierwsze 
miejsce pod tym względem zajmują Niemci 
z 1.537.000 inwalidów7 drugie Fiancja 160U.WU, na 
stępnie Anglja 1,170.000. Włochy 860.000, Rosja 775 
tysięcy, Polska 320D0C, Austrja 236.000.

WE FRANCJI stworzono fundację dla utrzyma­
nia wieczystego płomienia na pomruku poległych 
w wojnie św-iatowej. Wieczysty pjomień rozpalił 
gen. Maginot w d niu i godzinie zawarcia zawie­
szenia bruni.

ZGUBNY POMYSŁ. Gazety doniosły że Fran­
cuzi wystąpili z wnioskiem do naszego iząun o 
skierowanie emigracji polskiej do Algieru w Afry­
ce nad Morzem Srodziemnem. Uważamy ten po­
mysł za tak zly i szkodliwy, że bez dalszych roz­
ważań protestujemy z gó-y ptzcciw wszelkim pró 
botn algierskim. Niechby raczej rząd nasz zbadał
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warunki osadnictwa na Madagaskarze i w razie 
stwierdzenia korzystnych warunków niechby Frań 
cja te wyspę Polsce odstąpi ta.

NA ZJEŻDZIE ROBOTNIKÓW POLSKICH WE 
FRANCJI uchwalono domagać się ustanowienia 
przy wszystkich placówkach konsularnych inspek­
torów objazdowych. Zadaniem tych inspektorów 
byłoby czuwanie nad przestrzeganiem wykonywa­
nia artykułów konwencji emigracyjej. Oby to tylko 
nie były nowe urzędy dla protegowanych próżnia­
ków.

Z WIŚNICZA pow. Boclmia donoszą, że ks. Fa- 
ron uległ wkońeu pokusom jezuickim, wyrzekł się 
kościoła narodowego i pojechał do Lwowa do je­
zuitów na pokutę. Sposób, jak to ks. Faron uczy­
nił, jest dowodem, że odstępstwa jego Kościół Na­
rodowy nie ipa powodu żałować. Przeciwnie, do­
brze zrobił, że tak rychło się zdecydował na o- 
dcjście. Kościół narodowy potrzebuje kapłanów 
wytrwałych, zdolnych do poświęceń i ciierpień, a 
nie wygodnickich.

Ks. Faron odszedł do Jezuitów, ale wyznawcy 
Kościoła Narodowego w Wiśniczu pozostali nic- 
złomni, z pewnością już na wieki.

GOSPODARSTWO.
GIEŁDA PIENIĘŻNA w Krakowie 20 listopada: 

Dolar 2.500.000, — Frank szwajcarski (miernik Zło­
towy) 418.000, — frank francuski 133.000, szterling 
angielski 9,000.000, — korona czeska 70.500, — lir 
wioski 91.000, — korona atistr. 30.

Bony złote 320.000, — pożyczka złota 2,025.000. 
Rubel złoty 992.100, srebrny 659.700. marka złota 
459.400, srebrna 183200, złota kor. austr 390.700, 
srebrna 153.000, za złotą jednostkę monetarną 
Unji łacińskiej (frank złoty) 372.100, frank srebrny
153.000. za dolara złotego 1,929.000, srebrnego 
881.800, za zloty funt szter. 9,386.000, za szylinga 
srebrnego 191.600, gram czystego złota 1,281.890, 
srebra 3b-650 mkp.

W ciągu tygodnia poszedł dolar w górę o 200 ty ­
sięcy mkp.

TARG W KRAKOWIE 20 bm. Słoma mierzwa
600.000, słoma prosta 850.000; siano pierwszej kla­
sy 1,350.000. — Pszenica (cena urzędowa) ponad 4 
mlljony, żyto ponad 3 mlljony, jęczmień 2,500.000, 
owies 2 miljony. Na targu zastój. — Mąka żytnia 
70-procentowa 5,200.000, mąka pszenna 50 proccn- 
ccntowa 6 miljonów do 7 milionów. — Kilo Chleba 
żytniego 60.000. kilo ziemniaków 10.000. kilo ma­
sła 1,200.000.

Plany rządowe co do sposobu naprawy waluty 
przez wprowadzenie złotego polskiego i przez wa­
loryzację podatków mają znowu ulec zmianie wsku­
tek protestu wielkich obszarników i wielkich fabry­
kantów, oraz banków. Wobec tego stanowisko 
min. skarbu Kucharskiego jest zachwiane. Można 
już stwierdzić, że najwięcej brużdżą rozzuchwale­
ni wielcy bogacze. Rząd kolicyjny potrafiłby icii 
rychło poskromić. Powinno się to stać rychło, aby 
nie było za późno.

CENY WYTYCZNE CEGIEŁ I DACHÓWEK. 
Zarząd związku cegielń w obwodzie dolnej Wisły

ustanowił na dzień 3 bm. następujące ceny wytycz­
ne (w tysiącach marek): cegła 13; dachówka: kar­
piowa 26, żłobiona 40, rzymska 78; gąsiory 150 za 
sztukę.

RADA OGÓLNA MAŁOPOLSKIEGO TOW. 
ROLNICZEGO odbędzie się w Przemyślu w so­
botę 24 listopada br. o godz. 10 w sali „Sokoła“. 
Będzie to kongres delegatów Kółek Rolniczych, 
który powinien powziąć uchwały ratunkowe dla 
pogarszającego się położenia chłopów, a także w 
sprawie refonny rolnej.

NOWE DOŚWIADCZENIA ROLNICZE. Stacja 
doświadczeń rolniczych w Rotharnstead w Anglji 
próbuje zastosowania elektrokultury. Przepusz­
czono nad łanem jęczmienia prąd 15.000 volt przez 
sieći drutów umieszczonych 3 m. nad ziemią. Skon­
statowano, że pod wpływem elektryczności wzmo­
gły się urodzaje o 21 prc., opłacając w ten sposób 
koszt elektryczności.

Stacja próbuje uzyskać nawóz z czystej słomy, 
przepuszczając przez nią pomyje, które zostawia­
ją na słomie sole azotowe. Obliczają, że z pomyj i 
ścieków angielskich otrzymać można 230.000 ton 
nawozu, co równa się 1,500.000 tonom siarczanu 
amoniakowego i ma 5-ciokrotnie wyższą wartość 
dla rolnictwa.

Rozmaitości.
OFIARY DŻUNGLI Jak donoszą z Kalkuty, w 

ciągu roku ubiegłego w Indjach wschodnich 1609 
osób padło ofiarą tygrysów, 509 osób rozszarpa­
nych było przez lamparty, a 409 przez wilki. Poza 
tern 225 osób pożaTły krokodyle i 2209 osób zmar­
ło wskutek ukąszenia przez' węże jadowite.

Dzięki jednak nowoczesnym środkom zapobie­
gawczym, liczba ofiar dzikich zwierząt i wężów 
zmniejsza się stale.

PRZESUWANIE 7-P1ĘTROWEGG DOMU. Dla
pomysłowych i praktycznych Amerykanów nic 
zdaje się nie być niemożliwe. Właściciele jednego 
z domów w Chicago, liczącego 7 pięter, mieli do 
wyboru: albo przesunąć dom o 85 stóp, albo go 
zburzyć. Było to konieczne dlatego, że przez plac, 
na którym stal gmach, ma przechodzić rozszerzo­
ny bulwar. Postanowiono przesunąć budynek 
i przystąpiono do pracy. Olbrzym posuwa się 
z szybkością czterccłi stóp na godzinę. Najciekaw­
sze jest jednak to, że w czasie wykonywania tej 
trudnej i mozolnej pracy, mieszkańcy domu nie 
są pozbawieni światła elektrycznego, wody, ani 
obsługi windy, pędzonej prądem elektrycznym.

Z CZEGO SKŁADA SIĘ CZŁOWIEK Pewien 
amerykański chemik wykazał, co można z ludz­
kiego ciała zrobić. Każdy dorosły człowiek, w e­
dług obliczeń owego uczonego, może być zamie­
niony na sto metrów kubicznych gazu. Z żelaza, 
w ludzkim organiźmic zawartego, można zrobić 
7 gwoździ średniej wielkości, z tłuszczu 7 kilogra­
mów świec, z fosforu 820 f. główek do zapałek.

Organizm dorosłego człowieka zawiera 80 ły­
żek soli, 60 kawałków cukru i 42 litry wody.

PALACZE Z PRZED 2 TYSIĘCY LAT. Uczony 
holenderski Kruyt odkrył na Celebesie grobowce
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pochodzące z początku ery chrześcijańskiej. Opie­
rając się na badaniach szkieletów i grobu t\v ierozi 
on. te  ci pierwotni ludzie już wówczas palili ty­
toń. Nic więc dziwnego, że nam się tak trudno od­
zwyczaić od starego nałogu.

ILU UŻYWAMY SŁÓW. ..Siew", organ Zw. 
Mtodz. Wiejsk. zamieszcza ciekawą informację 
o ilości wyrazów używanych przez człowieka: 
zwykiy śmiertelnik obywa się 500 wyrazami, a po- 
łobno w zapadłych zakątkach wiejskich wysiar- 
cza nawet 200. Dla ludzi chcących korzystać 
z książek, chcących zdobyć pewien zasób wiedzy, 
konieczne jest przyswojenie sobie 2000 wyrazów; 
ludzie z uniwersyteckiem wykształceniem mogą 
sobie przyswoić 4o00 wyrazów, nie iest to jednak 
cyfra wygórowana, gdyż jak obliczono, z dwóch 
słynnych poetów angielskich jeden użył w swych 
dziełach S900 wyrazów, drugi 16.0000.

M1LJONOWKA. W soootn!em ciagireniu wylo­
sowano numer 42512S3, sprzedany w Warszawie.

Odpowiedzi Redakcji.
J . J a n a a re k : P rzy rzek ł mi solennie poseł W  ido ta  za­

opiekować s s odbudow ą w aszej pasieki, r t  A  go czę- 
5to u rg o w al S e rd eczn e  poadrow ienie. —  V  C entnar: 
A dres ..W yzwolenia*- jest W arszaw a, ulica H orteuzja 7, 
ad res „G azety  Lodowej** p. D ąhskłego je s t  W arszaw a, 
•ilłca S-to K rzyska 17. U* arem , pow inno b y ć  w gminie 
w szystk ie gazety , aby  lodzie mogii się orientow ać. —
1. ko łodziej. Skotniki d .: P ow szechna asekuracja ogaio- 
wa nakazana je s t u staw a. S tw orzen ie  -sek u rac ji gm . 
me z w ata  ta- W  spraw ie  organizacji chłopskiej napisze­
my. ksofao. — i .  Z a jd rl: O trzym aliśm y i zużytkujem y. 
A Z borow ski i tow . P b  zbadaniu w ydrek  ujem y. — P . 
V. m a i, E ly rla : L ist o trzym ałem , bardzo  się cieszę 
tw em  m adrem  zapatryw aniem . W  w olniejszej chwili od­
powiem. b ra tn ie  pozdrow ienie. —  UL W ^ n y i '  P ra -  
wdupodobuie będę n a  zjeździe w IN rem yśła  24 bm .. to  
si« zobaczym y. — Sc. S zy m cry k i Posłów  nie ti re b a  za- 
trudniąc Lakierni prywadutrmi spraw ami. kacze j zw róćcie  
-ie du  adw okata  dr. S tan isław a Kuv-czaka w V ar»za- 
. te uL f lo ta  W m . 1  O czyw iście trzeba  m a zapłacić, 
dc ob je s t do tego, aby  soraw ę w yszuka! 1 dopilnow ał. 

N adużyw anie posłów d c  za ła tw ian ia  p ryw atnych  spraw  
doprow adza do tego, że posłow ie tra c ą  znaczenie i s ta ją  
się agentam i zam iast b y ć  p raw odaw cam i — L Mermon 
to rt o trzym ałem  dopiero  18 łisiop., m terw jn łow ałem  
Ttraz 19 bnu, listow na odpow iedź 21 b u .  — J . Ł jh Is u : 
Iiziękuję za zw rocei te uw agi, będzie w każdym  num e­
rze uw zgłędnioue. Zdaje się, żc  przecież w  stycznia bę­
dzie jnż now a sta ła  m oneta i m ierniki staną się niepo- 
trz e b re . — J .  K ijak: 18 bm. w róciw szy  z W arszaw y  Ust 
W asz o trzym ałem , więc w żaden sposób p rzybyć  }nż 
nie m ogłem . Jeszcze raz  doradzam  porozum ieć się w 
tej spraw ie  z postem  Toczkiem . — h r. K ory t, PhHa: L ist 
■trzymałem, serdecznie dziękuje, tak  sam o za daw niej­
szy. O  obojętności ani m ow y, ty lko  brak czasu  na odpis. 
Każdy k rok  z nam ysłem . W ierzę, że praw da zw ycięży 
— prędzej czy  później. Robię, co  nu sanuerue każe, a 
;ta żadne inne sądy  ludzkie nie zw ażam  P ro t* ram  tlę 
listownie odpow iedzieć na  poszczególne punkty . Good 
iły . —  J .  F leriłł, Indian O r.: L ist u trzym ałem  18 b m . 
badam  i dani w iadom ość, puczem  rozw ażym y dolsre 

kroki. — S . C zopta: O trzym aliśm y list z  plcntędwnl

i serdecznie dziękujem y. — F r. W o]tew fcz: Nie w szyscy 
by intencję w ierszyka zrozum ieli w łaściw ie, d latego 
nie w ydrukujem y Prosim y pisać prozą. — M. P ią tk ó w , 
skł. Phila: Za list i pieniądze uprzejm ie dziękujem y. T o 
praw da, straszna  jeszcze ciem nota przez rzym ian pie­
lęgnow ana, ale w łaśnie d latego trzeba  w y trw ale  i za ­
wzięcie pracow ać, aby  zło z w a k z y ć .^ a  wielki rad y k a­
lizm szkodzi, bo odstrasza początkujących Trzch.t tak 
działać, aby jak najw ięcej ośmielić i zjednać — M. R y- 
czke : Serdecznie dziękujem y i za zjednanie czyte ln i­
czki ł za artykulik  i prosim y nadal o pam ięć i w spół­
pracę. Ale listów  pisać nie m ożem y, tylko w razie  ko­
niecznej po trzeby , gdyż i sił nie starczy  i koszt wielki. 
Cześć. — J . Pieebuw czek, K lew ań: Za list z 16 bm. 
bardzo serdecznie dziękujem y. G dybyśm y z takiem  od­
czuciem idei jadow ej mieli choć sto  tysięcy chłopów  
połsaich. toby  w O iczyźniej naszej inaczej się działo. 
W C zechach szlachta i Rzymianie nie m ają głosu, tam  
scdłacy są mądrz*-, dlatego dobrze stoją. C ześć i prośba 
o pisanie do gazetki. — J. S łow ik: W iem o tem . że 
trzeba  się postarać  o jakiś wielki a słabo zaludriony  
kraj zdatny do ro ln ictw a, gdzieby nadm iar naszej lud­
ności mógł się osiedlać. Zw róciliśm y na to  uw agę rzą­
du osobnym  m em oriałem . N aw et gruntow na reform a 
rolna nie w ystarczy  na zaopatrzenie w ziemię w szyst­
kich chłopów  bezrolnych i m ałorolnych. P . W ładysław  
W ójcik podróżuje te raz  po B razylji, P aragw aju  i U rug- 
wajn, a do A rgentyny w yjeżdża też naszych dw óch za­
ufanych dla p rzypatrzen ia  się tam tejszym  w arunkom  
bytow ania. S zy fk an a  a sic a r  'ca do b-azyH f czy Ar­
gentyny kosztu je 55 óoł. trzec ie  klasą. W iza argen tyń  
ska u konsula w W arszaw ie kosztuje trz y  ao łary  List 
W asz posyłam y G rzędow i Em igracyjnem u w W arsza­
wie.

Odpowiedzi Administracji.
A. V ,o - J a . ,  P acan ó w : Rocznik 1902 będzie wciełon i 

do w ojska 3 grudnia, w edług ogłuszenia w ojskow ego. — 
S t  T arsU , K lęczany: Załatw iliśm y w ecie kartk i. —
Płen tchała  T„ Kochanów: otrzym aliśm y pieniądze, po­
syłam y, a prosim y t ale rozpow szechniać P rzy jac ie la .— 
S a o .  C t  i l e  G oleszów : W ysłaliśm y P rzy jac ie la  i czek. 
C ena gazetk i się zm ienia w edług w artości pteaćęa - 
W nagłów ku gaaetk  jest zaw sze cena kw arta lna . Kto, 
raz  nadesłał zgodnie z ceną ostatn ią, tem n posyłam y 
zaw sze bez  dopłaty . C ześć. — P , P osłuszny , Kolbuszo­
w a : C ałego rocznika 1923 nie będziem y mogU, ale po­
staram y się niektóre N ry Dostać. C ieszy nas pismo P a ­
na. P rosim y poszukać za now ym i czytelnilćanu. — St 
Goactak, M iękisc N ow y: P ien iądze . adesrly , w y s ta r­
cz] na pói roku. P rosim y  pam iętać o funduszu p raso ­
wym, niech każdy  poszle 10.000 mp. a w yniesie duże 
sum y. Kto chce się p rzysłużyć  spraw ie, niech zjedna 
na w olny czek prenum erato ra  ł w yszle do nas. — 
P . N owak, S k a ła t. L ist o trzym aliśm y, dziękujem y. — 
A. G oszkiew icz, K obylanka: Słusznie robicie, pobierając 
w prost od nas. — J . Kwiecień, O patko w ice: w ysyłam y 
pod żądanym  adresem . Tym co chcą czy tać  P rzy jac ie ­
la p rzed Panem , trzeb a  w ytłóm aczyć, że nie taki drogi, 
mogliby go do spółki p rt n snerować, a w aszego nie 
zabierać. — J . Niemiec, R ów ne k/D uali: zaliczyliśm y 
150.00U na prenum eratę  a 50.000 na fundusz p rasow y. 
Dzięki.

F raa—r?: M rozos łez, Ben.: oPstaliśm y racnuneL B ra ­
tu. — Kowalski1 F M . '  Na podany  ad res  wysłaliśmy. — 
J .  KaUszewi&t: obecnie 12 fr. o trzym aliśm y, należy re ­
klam ow ać ftsłjr p o ieco r jako niedoszłe. — J. Tabor: 
Prosim y  rozpov , echnlać nasze pismoi. —  A. P M t i n ł  
sk i: O trzym aliśm y. — Lam a  A.: O trzym aliśm y , n ie­
wierny, czy doKrj ad res . — F r. Cba|a: kosztu je  rocznie
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20 fr. — Szubertow lcz A.: w itam y z pow rotem  przed- 
w jennego czytelnika. P rzyjaciel w czasie w ojny przez 
A ustrię byl zam knięty, skoro to  się skończyło, z - .o iaą  
Polską do sw ego rozw oju pow raca. Dziękujemy za mi­
ły list. — J . ZdztesUsKl: W ysyłam y. — P , P ła tnerz , 
i F c a :  W ysyłam y zam iast tło Francji daw niej do Ame­
ryki, 20 fr. polte-zyłiśniy na pren. am er.

NA PUNDUSZ PRA aO W Y  ZŁOŻYLI: Skow ron Jan, 
B r / t s /c z e  lO.UUO mp- — M rowieć P iotr, K lecza (ió rna: 
119.000 mp. — W ęglarz Józef, inw alida, Szczaw nica: 
SnOOG mp. — W. Stenipień, K raków : 200.000 mp. — 
S zu b ert Jan, N ow cc,ó łk i: 50.000 mp. — Jan Niemiec, 
R ów ne k/Dukłi: 50.000 mp. — W . Miga, P row . R. L: 
1 dolar.

NA P R E N l MERATE DO KRAJU: S t  Młsiore”  T ren- 
tou N. J. dla Tekli Celej 2 dolary  — J. Kmieć, Chicago 
Iii : dla P. Kowala i doi — Józei Bebło. Ludłow Mas.: 
dla Fr. Bebly I doi. — Kazimierz Zachw ieja Rossitcr 
P a .: dla J. W ęglarza 1 doL — Fr. W ojtow icz Mc Kees- 
po rt: dla B orow ca P iotra i doL — J. Skw ira, Brooklyn 
N. J. dla L. S kw iry  i Sz. Flaka po 1 doi. — J. P iechow - 
czek z K iew ania: dla J. Jarm arka  200.000 mp., .,aby sta­
ruszkow i nic zabrakło  ukochanej gazetki, k tó rą  i ja po­
lubiłem ".

Z a  treść ogłoszeń R e ia n c ja  nie odso w iada.

JANA URBANA w A m eryce prosi córka W iktor;.: 
o  u  adomość listow ną na ad res : W ik to ria  Szypulska w 
G orlicach, m ały rynek.
r- ' i <.-ioc-.fi*pNscyKięs>»c;

t
♦

1,3 r“l l 9 2 4  i i
Księgafiiii M. Wah a w Przemyślu /?,
K alendarz M arjański poświęcony czci Matki Bo- Mkp.

i k iej 22J.UU0
K alendarz Mieszczański zaw iera in ter. pow ieści ‘‘1  .000 
Ko nd rz Ludowy dla Lndn z licz. opowiadL .  .  22U.OOÓ 
K alendarz Powszechny, pouczająca treść i wesołe

h is tM ie ..........................................  220.000
K alendarz Rodzinny, pow ieści, hum oreski, ta r ty  330.020 
K al-adarz powieściowy. W ielki w yoór powieści

i m m o r e a o k ..........................- .................................  330.060
Pocięgiel, ilustrow any kalendarz, tk n ię ty  humorom

i saw yią.............................   ■ .....................................   90.000
Wy i yWaay ty tko u  popreedunm  nad esłaniem należy 10- 

itci przekazem pocztowym. Za zcheską kalendarzy n ie  w y­
syłamy. Na polecenie przeavłlti dołączyć n a  porto 30 ty ­
sięcy marek. Katalog bardzo ciekaw ych i zajm ujaeych 
k jią te k  djlmrza aię do ka>4ej rze yNd darm o. Ceny ks- 
te n o a n y  w ażne do 13 g rodn ia  1923

DOM ROLNICZY
Z A S TE ? iTM fO  M O i C M M i l  K d lE I M » A Y K >  

M ASZYN  R O LN ICZYCH
F- W I€ tff£ R liG O

N C l f  SACZf m . R o f f a u a ^  L. 1
poleca:

Klar L, kryte jedno i dw ukonne zz i W ichterlego. 
HMscan ds k ieiatow e z wytrzęsaczam i i sitem  na kó ł­

kach przewozowych, słynne 1 MR 18 Wichterlego. 
Młocsrnie ręczne LMK \Vichterlego.
Przyssawki uniw ersał m,
Ko.mletos garnitury młocamian. z pasami skórzanym !

W ichterlego.
Młynki do czyszczenia zboża krajowe.
Sisczmrnie ręczne i kieratow e.
Przyjm ujem y zam ów ienia na  pojedynczą i hurtownu 
dostawę tom asyny z .Gwiazdą* i superfo-ifator po­

syłamy tranko  do każdej stacji i na kredyt 
Wystarcza znaczny zadatek reszta roczny .kredyt 

tai, walutę*.
UWAGA! Cenników nie wysyłam y, zaraz zamówić 

i zadatkować, bo zapasy wyczerpane.

!t
♦
:
♦

i
Stanisław Pułcnłopek iy
Sanok. ur. 1897, unieważnia zgubioną k siąże­
czkę wojskową.

W W  is a s s s s s a a s s i

l e ć y s y  s a j M s c y  a a a  U o a r y  772 27 o

IGNACY CYPRES
K ra k i * , mt. SiavsK a L. 1 S/P. L .

poleca niklów, system  Itoskop: 20000K) Mk 
g * - r  Budzik przed wojenn. Z ł̂OJ.OOO M. skrzypce
f  j Ę S C  \  ze smyczkiem 3,500.000 Mk. — Pudla do
1  ataizypiec Mk. 2—5 milj. Harm onie wie-
V  -- JO* doński model, jednorzędówka 6t OOOOOMk.,

1 Jn dw nrzędówka 10—12 milj. — Mandoliny
płaskie 3000 00 Mk.. w ypukłe od 4O0JG ,0 

Mk. Djamenty do szkła po 1200tyś.-2 milj. Mk. Brzytwy od 
60JOJ0—1 milj. Maszynki d -  włosów Mk. 1.500,000.
Maszynki do sam ogolenia Mk. OOoJUO. — Pas dc Jrzvłw y 
300000 Mk. Kamień 200000 Mk. — Przy um iw loaui psławf 

zadatku, rsszta za pssrai m  
CennBr ilustrowany za nadaalaniern 10003 Mk.

złoto I brylanty.

1 P A R C E LA C JA i
O o b r o i t a n y  (folwark Kiertyn a) w powiecie G ró­
dek JhgieUoń ł lci 375 mg. roli, 125 mg. łąk (pastw isk) 
X) minut koleją od Lwowa, 5 km od stacji kol. Ka- 
m ieniobród, 23 km szosą od Lwow a pomiędzy Toa­
stam i G ródek Jagiełl. i jaw orów . Budynki w śred­
nim stanie. G leba urodzajna, glinka piaszczysta z do­
mieszką próchnicy, przepuszczalni w kulturze. Z po­
wodu bliskości Lwowa i kilku m iast pow. łatw y 
zbyt produktów  ziemnych i mleczarskich, ia tw c  na­
bycie budulca. Możność zarobkow ania furm ankam i 
przy zwózce drzew a. W okolicy obfite lasy. Cena 
30 cent. zy ti za morg-. I Ja miejscu udziela informa- 
1—2 cji nasz delegat. 2

S z c z e g ó ł o w e  : n f o r m a t  i e  u d z i e j a  •

BANK ZIEMIAN S. A. j
we Lwowie, Kopernika 4.£

»l e e e e e m e e e e e e e e e  l e r e w
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brata

FRANCISZKA CIBOR [
u ro d z o n e g o  w  C h o c z n i p o w . W a d o w ic e , M a ło p o lsk a , k tó ry  wy* ■  
jech a ł z  A m e ry k i z P ro w id c n c e  R. D p rz e d  14 la ty . — K to  m a W 
o n im  w ia d o m o ś ć  n iech  p isz e  do  Heleny C ib a r , i$7 G h a ffe  S t r .  J  
P ro w id e a c a  K. U. U - S . A . W ia d o m o ś ć  w y n ag ro d ź^ ?  W a ż n a  sp ra w a . p

NAJKRÓTSZA DROGA! DO NAJSZYBSZA PODROŻ!

BRAZYLII i ARGENTYNY
AMERYKA POŁUDNIOWA

Pospieszne i pasażerskie

okręty co 2 tygodnie

C ałe k o s zta  p o d ró ży  £. Q  
3 - c if  klasą dolarów  0 3

Warszawa
ulica Królewska L. 39.

O s o b n e  s p e c j a l n e  
pociągi wprost do portu

Karty okrętowe sprzedaje 
i udziela b e z o ł a t n i e  
w s z e l k ic h  wiadomości

K r a k ó w
ol. Radziwilłowska L. 23.

COSULICHLINE
KANADY i AMERYKI

Najlepsza bezpośrednia komumkasja
przez i-o

TOWARZYSTWO OKRĘTOWE

„RED STAR UNE“
KRAKÓW , U L . FLO R IA Ń S K A  43

INFORMACJI USTNYCH I PIS vllEN -aYCH 
UDZIELA SIĘ C H Ę T aIIE BEZPŁATNIE



Mr Al. , ’ SZ1  lAdEŁ ŁOOD* 15

Każdemu i w każdym domu są niezbędne polskie 
• *f / ( l |  fk ludowe, wiedzy tajemnej, medy- ■  % ' T f / 1

h b lĄ Z K J  K > I Ą £ ł \ I
I k a ,  P t  e a r i t  Wkp

1. Życie Św. Genowefy i jej. żywot chwalebny 29S00
2. Hole/GwzwojenKrzyżów (d. c.życiaŚw.Genów.) 29*00
A Hrabia parobkiem  u kmiecia 29.50C
4. Jak  chtop djabta oszukał 29.500
5 Z pod K atow skiego m iecza, pow ieść histor.
6. H istoria o M li Babie i 49 rozbójnikach 2S óo®
7. Dzielny obrońca ojczyzny, — S taszek Miazga 29.5Ó&
8. Róża z la n e n b u rg u  (oow. katolicka) 32.000
9. Koszyk kw iatów  Cpow. kato licka) 32.000

1®. P rzeraź liw e echo tTąby ostatecznej 32.000
11 C .a ru .1/.. naś:ue i legen iv, Madeja z pod Racławic 30 U > 
12. N ew y Rebinzon Kruzoe 33.000
la . Proroctw* Sybnlr, Moi. Saby z r 'n  Salomcn. 33 OO 
14. Bajarz po ski. Ciekawe opow. o diabi. i czar. 35.000 
16. Rynaldo Rynald ni. — przy ody wtosk. bandyty 35000
16. Krew za k rew , p raw dziw e zdarzenie 35.000
17. Ksiądz A. Kordecki, obrońca C zęstochow y 32.000
18. P iękna Magiekma I h r P io tr z P rovansfl 32.000
19. C p łw ie ś ć  o M ag icm m e i o rycerzu  ziot. k luczy  3 .' O l
20. Opis kościoła św . ap. P io tra  i P aw ła  w Rzym ie 32.000
21. N iezw ykłe Drzygody Aładyna (lampa cudów.) 32.001)
22. P odróże G uliw era w kraju karłów  i olbrzym . 35-CK)0
23. Sow izdrzał I jego aw an tu ry  35.000
24. Zbiór najlepszych monologow 10
25. Sekretarz z a io c h n n y rh w  ao o . kodeksu światów. 30 0 O
26. Bukiet w esołych d tk lam acy j i monologów 75.000
27. Mlljon słodkich bilecików  36.000
28. L isty  miłosne dla zakochanych (w yd. obszerne) 75.000
29. Z ejdow su J. Maj repertuar, sceny haom*-satyr. 66.0M)
30. ,  Z estrady, m onolo,t . ,  o5.0G?
31. Prosto z serca I Zbiór pc winszował 36>X)0
32. WWki zb ór ouwi. iowań m  w szyjU ie okoUczn. 55 Oto
33. .Igiarz Warszawski. Zbiór Żartów i anegdot 35000
34. Flirt polski. Gra towarzyska na kartonie 58.000
35. Saionowicc, Samouczek tańców 58.000
36. Zbrór bajek dla nasze) dziatwy 3- rO
37. Bajeczki o awteraętaco dU w  - tl  dziatwy 35.000
38. Ptzyięrlc dziatwy. Czytanki i bajeczal z lllustr. 65.000 
34. Elementarz polski z iilustr. 4W.UCU 
41i  40 książek różnych legend, bajek dla da*eci dorosł. 175.000
41. Ciekawe opow. żyRapozagr.o zaracn duchach, np. 37000
42. > l*- .Im . S itaki m agtnaa-cattodz 6C 000
43. Wielki egipski iilustr sennik z dodatkiem księgi

einet i kabały moralne. Przepow. przyszł. wro­
nie z rąk t kart. Poznanie charakteru 50.000

44. S-7 Kstą t  Mojżesza czyli magiczno-sympatyczny 
aki rblec tajemnic egjp: mch, magp, kabaty świętej
z pieczęciami, około 580 stron d a .  kałęg. 4 9 5 /0 0

45. Najnowsze 3jemr«łce I a  gadntenia z żyda poza- 
grob. 1 zjawień e duchów cz_io*ej.uugjl hypnotyzm 
spirytyzm, magnetyzm 11. d., dn ia  krięga 270 str. 375000

46. Wyroczn a przyszłości wyjawiająca taicm. życiowe 36  OOl-
47. 48 kart wróżbiarskich jlynnej wróżki Lc Normand 4 8 .0 *  
48 I. iwr dznl. .Samouiosć* n2 mUtyszno-nastroj. opow. 90,00 .- 
i i  Radwan Piaghrwsżl. Jak za pomocą auhjrugestji

dopiąć powodzenia w życiu 65 000
50. t  -pooni ProL. Dr. Hypnotyzm l spirytyzm 15O.OOJ
51. K'rr*Tie' Ur. R. E.- Potęga spirytyiim  Porożu- 

m en ie  z duchami, z Iilustr. 160.005
02. Atklosoo W. W. Kszteti enie p a r n i ą  150.000
53. Poradnik K. v sk i cho.ób wenerycznych dla męż­

czyzn t k o łk i / TOtuO
54. Najnowszy lekarz domowy wszystkich chorób 95.00C
55. Dr. Gelsen. Hygiena miodowych miesięcy rfci.uOi
56. Dr. 5"iencer. bryk i stosunków ph owych 6 S/m '
57. „ ,  Fozwój „ OS 0i
58. Tangle) K. prof. Zboczenia płciowe 7 0 1 90
59. Dr. Braun. Samogwałt u mężczyzn i kobiet 70.0
60. Lombrosu P. Psycholog}." poca.unru 35.00!
61. Weterynarz wiejski- Poradn. lek. zwierząt dumow. 1/5.011'
62. Najnowszy sel etarz dl i wszystkich. Wzory li­

stów, podań Itp. 75.0i.hi
63. Kuchnia domowa. Przygo.owania potraw polskich 63.90
64. Najnowsza Kuchnia Warszawska. N ieM jan i książka

dla każdej gospodyni. drzeszło303 str. Duża księga 305.0<>
65. Dziewczyna, której za żonę brać się nic pov. inno 65.000 
36 . Mężczyzna, którego za mę_a bcać n p volno 65 00. 
67 Dlaczego mężczyźni się nie tam ą 36.00* 
68. ,P ieśni o ray s lc*  dla mtndsfeży: WFyhorowtr w er

»zc najiyybit. poL poetów Mickiewicza, Konopnic­
k i )  i wiele m y c h  220 str. w  J-ch toniach Oó OOi

63. Kaz ntrc* .  i J. . r.'M“ii ł  . w  sfawir *r Gawędy
b. kelnera dorobkiewicza 65.on i

70. Kaatmłc skt J. .Niefortunny konkurent* rom. crot. 65.000
71. Kalioowsu . .W  noc przedślubną, pow. zajm. 95 06
72. DDhsycB- .Tajem nicza , mbuafcr* pow. z zydn 

Warszawy 110.006
73. Mirbean O. .O gród udręczeń* 150.000
74. Roścłsaewski. .Lekarstw! n a  mttość" 85 OuG
75. Janowski u  Miłość, żotór najotęk. wierez> 85.000
76. Boy'< .Sandał skszydłab zb łó ; najg, wierszy 6G.000 
TJ. S_id1c ,s .r t T. r V  szpo rach". Wstrząsająca por 60.000 
/* . JeikeCŁotóski. ,Paskarze“, pow. wspólcz. 184 str. 175.000 
7» WróblewskL Haóba p Wis* pow. koszmarna 175.00n
80. W. K otarski Dzieje narada poMtiego płękneśwyd. 150.000
81. Szabłowski T. „N* obc_ /ii<*", opust. y t iei «*s./h 35.00)1
f i .  Doyte C onat. ^Skanda w Lzechndt* pow. krym. 225.000 

KMążki wysyła ttę  za pobraniem pocztowem po otrzymaniu zamówienia i aadedkw Zamówlerar. mniej niż na su n ę  250.000 
n c  wysylr s ę  Opakowanie I porto oblicza się podług taryfy pocztowej. —  l i w n i ł  m rm knj a iiw aaw ać: SAŁAtiNiCA

S. JA<OBSOHN, WARSZAWA, GRZYBOW SKA 31 (n» )
UWAGA I Ceny książek obow ązują do 31 lłstonada zaś od 1 gmdnla dolicza się dodatek drożyimany wcdhtg wsi.ażnlka L. 1/ K

Czy chetcł* 
ad w*iz«|0 II

grmtowojo być uwalniali ? 
Tysifco jol wyleczonych!

Bóle w członkach i stawach, spuchnięte csłonki, okalecaałe ręce 
i  nogi, kłócie i bóle w nnm ait.-eh  cięściaeh cista, naićet cw i- 
pianieoew iaąaastępsŁw a_iełeTp.eA nb latyemiM sltigiehtpempeh. 
Proponuję Wam do wyloerm..« środek n a tu .a ia  I Żadne le­

karstw o nuiwereahłO, lecz środek leczniczy, (akl laskowo m atka  yrryro t a  eń a ro :“  c tło re^ i. tak) siei. K a ia e m u  
p ró b a  b o z p la ta a ł Proszę ml napisać natychm iast, s  wymię W am oałkieni bezpłatnie moj środek i mo;ą rozprawę. 

, oataaw cł się m oimi wdslęaznymi zwoienaikami, A ognst W inko , B erito-W rljiersdorl druchsalersti-. 5 Abt. 602
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R A I I W A Y
NAJWIĘKSZE OKRĘTY POMIĘDZY EUROPĄ i KANADĄ 

NAJKRÓTSZA DROGA Z KRAKOWA
do KANADY 1 do AMERYKI

W a ł n a  d N  w v i e t d t * r a c y e h  g p  A m e r y k i  3
Paszporty reemigrantów, którzy wracają do Stanów Zjednoczonych w przeciągu 6 mmelący od 

chwili wyjazdj  z Ameryki s «  nadal wizowane przez konsulat amerykański.
Dla e m ig ra n tó w  ro ln ik ó w , wyjeżdżających do KANADY, zosfał obniżoną cena za przejazd kolejami na 
kolejach C A N A D IA JI PACIFIC. O k rę ty  o d ch o d zą  co k ilk a  d n i.

O bszerne i wygodne pomieszczenia dla klasy trzeciej, obfita i urozmaicona kuchnia.
Szczególną opieką są otaczane podróżujące sam otnie kobiety i dzieci. — Biura C eatra lae : Warszawa, ul. Mar 
szałkowska 117 telefon 231 -4o. A d-es te  egr. Gacanpac Warszawa. Filja: l.*5i», ul. G ró jecka  93 ; B iałystok
S.enkiewiczn 5; Wilno, u* Wielka 4 1; Araków, ul Radziwiłł iwa m 29, Brześć n/B ., ul. ScecWiewiczi 29; 'orz ipa

T arnow skiego 3.
U WAG Al Jes t pożądanem  ażeby pasażerowie, którzy jadą do Kanady zachowali korespondencje i koperty  

które otrzymali stam tąd. 43 4 —1
WJ-«łe

Skandynawsko-Amerykańska Lin ja ^
SCANDiNAVIAN AMERICAN LINĘ

Centrala na Polskę, W A R S ZA W A , ulica Senaforska Nr 32.
O D D Z I A Ł Y :

KRAKÓW, Radziw.f łowika L. 35. LWÓW, Gródecka k. 54.
i ^ f Najbardziej przez Polaków amerykańskich łubiana linja.

K O M U N I K A T ,
W ustawicznej dbałości o interes naszej Szanownej Kiijenteli i aby ustrzedz P . T. em igrantów  

od niepotrzebnego przyjazdu do W arszawy, zawiadamiamy co następu je:
1) Konsul am erykański z dniem 24 września t> r. przerwał na jakiś czas wydawanie w ., i  po* 

w odu wyczerpania lak  zwanej kw oty, czyli ilości em igrantów  Polaków, którzy w roku 1923 mogli wy­
jechać do S tanów  Zjednoczonych. O  rozpoczęciu na nowo wydawania wiz zawiadomimy naszych pa­
sażerów  listownie i przez gazety.

2) O becnie wizy otrzymywać mogą tylico ci reemigranci, którzy przyjecuali do  Polsk z Amerylti 
ntv później w kw ietniu 1921 roku i zamierzaliby teraz  do Ameryki wracać, Tacy pasażerowi) W iflh , 
n a t / c h m  d  Et zgłosić się do nas ze wszystkiem: dokumenća ni celem otrzymania bliższych informacji.

3) Reemigranci, którzy przyjechali do Polsici przed kw ietniem  1923, w szystko jedno, przed wojną, 
czy po wojnie, o ile już nic mają wiz amerykanskicli, wyjeżdżać otlęćnio nie mogą, jednak — jeżeli chr^ 
do Ameryki w racać — winni nadesłać nam już obecnie wszystkie dokum enty stw ierdzające pobyt ich 
w  Ameryce, gdyż zapewne przy rozpoczęciu w ydawania nowych wiz. oni t ęda mieli pierw szeństw o.

A V W  /1___ . . .   Ł _ 1 * — —. L .______ *   I  _____________ ?  ̂ J  .. i  -  T _ - - . . -   i- !   --. l . ^ ń „ l . ! * L  H . A n k n H A H *  I n  J k . I #  n i 4  1 f i  lo t "4) Wizy mogą także otrzymywać obecnie dzieci obywateli amerykańskich, niestarsze jednak niż 18 lat. 
Koi

z a w ia d o m ić .
5) Emigranci, którym  Konsul zwrócił niezałatw ione podania o wizy, winni nas o tern natychm iast

6) Emigranci, którzy posiadają numerki, czyli karty  w stępu do K onsulatu am erykańskiego, nie 
mają po co przyjeżdżać obecnie do W arszawy, jednak powinni nas powiadomić na jaki dzień numerek 
posiadali. r

SKANDYNAWSKO-AMERYKANSKA LINIA
Kraków, Radziwiłłowska 35 

Uprasza slą o zwracanie uwag! na dokładny nasr i.dres. 30

Redaktor odpowiedzialny: Jan Stępiński. Z D ru k a rn i  Ludow e;, w K rak o w ie .


